
XVI plenarne posiedzenie NK ZSL

System oświatowy na wsi 
będzie nadal doskonalony

Problemy dalszego doskona­
lenia oświaty i wychowania na 
wsi — były 10 bm. w Warsza­
wie tematem XVI plenarnego 
posiedzenia Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego. Obradom prze­
wodniczył prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa.

Wraz z przemianami społecz 
nymi i techniczno-ekonomiczny 
mi, które dokonują się na wsi 
m. in. w wyniku systematyczne 
go zwiększania dopływu no­
woczesnych środków do pro­
dukcji rolnej — podkreślono w 
referacie Prezydium NK ZSL 
oraz w dyskusji — rośnie zapo 
trzebowanie na gruntowną wie 
dzę ogólną i kwalifikacje zawo 
dowe przydatne do prowadze­
nia intensywnej gospodarki i 
rozwijania aktywności spolecz 
nej.

W doskonaleniu systemu oś­
wiatowego na wsi osiągnięto w 
ostatnim okresie liczący się do­
robek. W latach 1973—1979 zor 
ganizowano tu blisko 1770 zbiór 
czycb szkół gminnych, objęto 
różnymi formami wychowania 
przedszkolnego prawic wszyst­
kie dzieci 6-letnie, upowszech­
niono masowe kształcenie nau­

Znów wzrost ceny złota Poznań miejscem
Po kilkudniowym spadku 

nastąpił ponowny skok ceny 
złota. W środę rano na gieł­
dzie londyńskiej płacono za 
uncję (31,1 g) tego kruszcu 
412 dolarów, co oznacza 
wzrost o 20,5 dolara od chwili 
zamknięcia giełdy poprzednie 
go dnia.

Pod patronatem „Głosu”

W niedzielę wyjeżdża 
Poznański Pociąg Przyjaźni

Jak już informowaliśmy, Za 
rząd Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz oddział okręgowy Ogólno 
krajowej Spółdzielni Turysty­
cznej „Gromada” w Poznaniu 
organizują drugi w bieżącym 
roku Poznański Pociąg Przyjaź 
ni do Związku Radzieckiego. Jc 
go uczestnicy wyjada w niedzie 
lę, 14 bm. do Brześcia, Kijowa 
i Moskwy.

Dobiegają końca przy gotowa 
nia organizacyjne. Zbiórkę u- 
czestników przewidziano na 
niedzielę o godz. 17 w poznań­
skim Pałacu Kultury. Wszyscy 
proszeni są o odbiór kart u-

Skromne zwycięstwo naszych piłkarzy
W kolejnym meczu elimina­

cyjnym piłkarskich mistrzostw 
Europy w grupie IV reprezenta­
cja Polski pokonała wczoraj w 
Krakowie Islandię 2:0 (0:0). 
Bramki dla naszego zespołu zdo 
był Ogaza w 56 min. i w 74 min. 
z rzutu karnego.

Reprezentacja Polski, choć 
odniosła zwycięstwo, swoją grą 
nie zachwyciła. Podobnie jak w 

czycieli oraz przygotowano 
wdrażany obecnie nowy pro­
gram powszechnej 10-letniej 
szkoły średniej. Dokonania te 
stworzyły lepsze warunki przy 
gotowania młodzieży do podej­
mowania coraz bardziej złożo­
nych obowiązków zawodowych 
i społecznych.

Za jedno z najważniejszych 
zadań na najbliższe lata w oś­
wiacie wiejskiej, oprócz podno­
szenia jakości pracy gminnych 
szkół zbiorczych uznano przed 
sięwzięcia zmierzające do przy­
spieszenia rozwoju i doskonale 
nia systemu przedszkolnego. Do 
budowy przedszkoli — wskazy 
wano — podobnie jak do re­
montów szkól powinny jeszcze 
szerzej włączyć się: spółdziel­
czość wiejska. SKR-y i PGR-y 
oraz inne instytucje i zakłady 
pracy na wsi.

Wiele uwagi poświęcono rów 
nież wychowawczym i opie­
kuńczym funkcjom szkoły na 
wsi. Podkreślano m., in„ że 
istotną sprawą jest dalsze za­
cieśnienie współdziałania szko­
ły z instytucjami i organizacja­
mi działającymi w środowisku 
wiejskim.

Rozwój oświaty ogólnej i wy

Równocześnie nastąpił po­
nowny spadek notowań dola­
ra, w stosunku do marki — z 
1,7990 na 1,7830, franka fran 
cuskiego — do 4,1790 z 4,2120, 
franka szwajcarskiego z 
1,6245 na 1,6080 i jena z 226,0 
na 225,60. (PAP) 

czestnictwa w ZW TPPR w Po 
znaniu przy ul. Ratajczaka 37.

Przedstawiciele poznańskiej 
wsi oraz aktyw poznańskich za 
kładów i instytucji zwiedzą wy 
mienione trzy miasta radziec­
kie. Przewiduje się też spotka 
nia przyjaźni i imprezy kultu­
ralne i złożenie wieńców w Man 
zolcum Lenina w Moskwie o- 
raz podczas pobytu w Brześciu

Temu Pociągowi Przyjaźni 
patronuje redakcja ..Głosu 
Wielkopolskiego”, jej przedst? 
wiciel udaje się na trasę przj 
jaźni wraz z ponad 400 jego u 
czestnikami. (tk) 

meczu z NRD napastnicy wyka 
zali bardzo małą skuteczność.

(wił) 
☆ '

W towarzyskim międzypań­
stwowym spotkaniu piłkarskim 
reprezentacji młodzieżowych 
do lat 21 Polski i RFN, rozegra 
nym 10 bm. w Toruniu, zwycię­
żyli gospodarze 1:0 (1:0). Bram­
kę zdobył w 15 min. Janusz Sza 
rek. (PAP) 

chowania na wsi — akcentowa 
no — umożliwia także lepsze 
przygotowywanie kadr kwali­
fikowanych dla bieżących i 
przyszłych potrzeb rolnictwa.

Oświata rolnicza stanowi intc 
gralną część wspólnej polityki 
rolnej PZPR i ZSL. Obecnie 
realizowany jest rządowy pro­
gram w tej dziedzinie na lata 
1976—1990, w myśl którego w 
okresie tym wykształcenie rol­
nicze powinno zdobyć ok. 1,5 
min osób. Podkreślano potrze­
bę polepszenia organizacji prak 
tycznej nauki zawodu, rozsze­
rzenia działalności szkół rolni­
czych o profilu specjalizacyj­
nym, a także dalszego rozwija­
nia pozaszkolnych form oświa­
ty rolniczej, w tym zwłaszcza 
podstawowych studiów rolni­
czych.

W podjętej uchwale zobowią 
zano wszystkie ogniwa, instan­
cje i wszystkich członków stron 
nictwa m. in. do kształtowania 
właściwego klimatu i aktyw­
nych postaw służących umacnia 
niu rangi szkoły i nauczyciela 
wśród rodziców, i w całym śro 
dowisku wiejskim oraz rozbu­
dzania aspiracji oświatowych 
społeczeństwa wiejskiego.

Pap

konferencji poligrafów
Jedną z imprez towarzyszą 

.?ych tegorocznemu Salonowi 
Wystawowemu MTP „PÓligra 
Ra 79” będzie VIII Konferen­
cja Naukowa - Techniczna Po 
li grafów. „Policon 79”, zorga- 
n’zowany przez poznańską sek 
cję poligrafów Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Me-’ 
chaników Polskich, przy współ 
udziale Zjednoczenia Przemy­
słu .Poligraficznego, odbędzie 
się 15 i 16 bm. w Domu Dru­
karza w Poznaniu. Udział w 
konferencji wezmą przedstawi 
ciele przedsiębiorstw poligra­
ficznych i wydawnictw krajo 
wych oraz delegacje poligra­
fów z ZSRR, NRD, Anglii i 
R FN.

Celem „Policonu 79”, które 
go tematem będzie „Sterowa­
nie wartościami tonów w dru 
kuj wielobarwnym”, jest zapoz 
nanie pracowników poligrafii 
z najnowszymi koncepcjanT 
Dolskich naukowców, dotyczą 
cymi druku wielobarwnego 
Oczekuje się, że konferencja 
ta, oodobnie jak poprzednie 
będzie miała duże znaczenie 
dla wdrażania do poligrafii po 
■tęou technicznego, (gra)

Zmarł
N. M. Taraki

Radio Kabul podało, że we 
wtorek zmarł po ciężkiej cho­
robie b. prezydent Afganistanu. 
Nur Mohammad Taraki. (PAP)

EWG a import ropy
Na jednodniowej sesji, która od­

była się 9 bm. w Luksemburgu, 
ministrowie d's energetyki państw 
EWG uzgodnili obniżenie kwotv 
u^nortu ropy naftowej na rok 
1980. Ogólna kwota importowa, w 
wysokości 472 min ton, ma utrzy­
mywać sie ra niezmienionym po­
ziomie także przez dalszych 5 
lat — do roku 1985. Jest to zgod­
ne z zaleceniami, podjętymi na 
sierpniowym gospodarczym „szczy 
cie” najbardziej unrzomysłowin- 
nych państw świata zachodniego.

PAP

List Biura i 
Politycznego KC PZPR 

do S. Misiaszka
Z okazji 75-tej rocznicy u- 

rodzin zasłużonego działacza 
polskiego ruchp robotniczego, 
przewodniczącego Centralnej 
Komisji Kontroli Partyj­
nej Stefana Misńaszka, Biu­
ro Polityczne KC PZPR 
skierowało do jubilata list z 
najlepszymi życzeniami i poz­
drowieniami. (PAP)

Warszawska szkoła 
. otrzymała imię 

płk. Z. Załuskiego
Szkoła podstawowa nr 51 na 

północnej Pradze w Warszawie 
otrzymała 10 bm. imię żołnie­
rza, posła na Sejm, pisarza i 
działacza politycznego, płk. Zbi 
gniewa Załuskiego.

Na uroczystości przypadają­
cej w przededniu 36 rocznicy 
utworzenia ludowego Wojska 
Polskiego, którego dziejopisem 
był płk Załuski, serdecznie po 
witano jego żonę Świetlaną 
oraz współtowarzyszy walki i 
pracy. (PAP)

Manifestacja 
studentów w Pekinie
Na centralnym placu Tien 

An Men w Pekinie odbyła się 
w środę manifestacja około 
dwóch i pół tysiąca studentów 
i wykładowców Chińskiego U- 
niwersytetu Ludowego, jednej 
z największych uczelni w 
ChRL, zajmujących się głów- 
nie naukami społecznymi. Dzia 
łalność uniwersytetu została w 
roku ubiegłym po przeszło 10- 
letniej przerwie wznowiona, 
ale większość budynków uczel 
ni, zajętych od czasów rewolu 
cji kulturalnej przez armię, 
nie została dotąd opróżniona i 
zwrócona.

Uczestnicy manifestacji nieśli 
transparenty z żądaniem zwro 
tu sal wykładowych i pomie­
szczeń socjalnych, takich jak 
domy akademickie i stołówka 
oraz skandowali: chcemy uczyć 
się, jeść i żyć. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko +

Rozmowy A sad — Muti
W Damaszku odbyło się spotka­

nie prezydenta Syrii Hafeza Asa- 
da z przebywającym tam człon­
kiem Biura Politycznego, sekre­
tarzem KC Jemeńskiej Partii So­
cjalistycznej Muhammadem Salih 
Mutim. Omawiano sytuację na 
Bliskim Wschodzie i drogi umoc­
nienia zwartości krajów arabskich 
w związku z machinacjami impe­
rializmu. syjonizmu i ich poplecz­
ników w-tym rejonie. .

Manewry w Turcji i Austrii
W tureckiej Tracji trwają ma­

newry sił NATO, przeprowadzane 
pod kryptonimem „Display Deter- 
mination 79”. Bierze w nich udział 
8250 żołnierzy z 5 krajów: Turcji, 
USA, W. Brytanii, WłOch i Portu­
galii. Ćwiczenia, które potrwają 
do 14 października, odbywają się 
w ramach jesiennej serii mane­
wrów NATO „Autumn Forge”, a 
ich celem j"St sprawdzenie od­
porności południowej flanki tego 
naktu.

☆
Ministerstwo obrony Austrii za­

komunikowało. że w dniach od 19 
do 22 bm. zostaną przeprowadzone 
manewry austriackich sił zbroj­
nych pod kryptonimem „obrona

Zapasy na zimę

7. sadów w Jargoniewicach, należących do Rolniczego Kombinatu 
Spółdzielczego w Czempiniu (Poznańskie) zbiera się dziennie po­

nad 8 ton jabłek. Na zdjęciu: sortowanie jabłek „Jonatan".
rot. — R. Królak

Posiedzenie komisji międzyrządowej w Moskwie

Sprawy elektrowni atomowych
W stolicy ZSRR zakończyło Komisja nakreśliła prioryte-

się w środę pierwsze posiedze­
nie komisji międzyrządowej d/s 
koordynacji współpracy zainte 
resowanych krajów członkow­
skich RWPG i Jugosławii w 
dziedzinie realizacji porozumie 
nia w sprawie wielostronnej 
międzynarodowej specjalizacji 
i kooperacji produkcji i wza­
jemnych dostaw wyposażenia 
dla elektrowni atomowych. U- 
czestniczyły w nim delegacje 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier, ZSRR 
a także Jugosławii.

Pisarze dzieciom i młodzieży

Rozpoczęły się
II Pilskie Dni Literatury

Wczoraj rozpoczęły się II Pi.1 
skie Dni Literatury. Przez trzy 
dni w województwie pilskim 
gościć będzie grupa pisarzy, 
ilustratorów, krytyków litera­
ckich oraz dzienikarzy czaso­
pism dla dzieci i młodzieży, zaj 
mująCych się literaturą dla naj 
młodszych.

Dni zainaugurowało spotka­
nie z władzami polityczno-ad­
ministracyjnymi i kulturalny­
mi województwa.

Głównym celem tegorocz­
nych dnj jest rozwój czytelni­
ctwa wśród dzieci i młodzieży, 
kształtowanie wrażliwości i od 
bioru treści literackiej.

Dzieci i młodzież Pilskiego będą 
miały również okazje Snotkać się ze 
znanymi autorami książek m. in. 
Hanną Ożogowską. Marianem Orło 
niem, Lechem Konopińskim, Wło­
dzimierzem Scisłowskim, Sławomi 
rem Kryską, a także z dziennika­
rzami takich pism jak: „Miś”, 
„Świerszczyk”, „Płomyczek”, 
„Świat Młodych”, „Na Przełaj”.

Program pobytu twórców w 

terytorialna-79”. Weźmie w nich 
udział ponad 27 500 żołnierzy wy­
posażonych w wielką ilość woj­
skowego sorzetu technicznego. Bę­
dą to największe ćwiczenia jakie 
odbędą sie na terytorium neutral­
nej Austrii. Austria wysiała za­
proszenie do 34 państw, które pod­
pisały Akt Końcowy KBWE, aby 
przysłały obserwatorów na te 
ćwiczenia.

Referendum w Katalonii
W czterech prowincjach kata- 

lońskich — Barcelonie, Leridzie, 
Tarragonie i Geronie — rozpoczę­
ła się kampania poprzedzająca 
rozpisane na 25 bm. referendum 
w sprawie przyznania Katalonii 
statusu autonomicznego.

„Wojna tuńczykowa”
Między USA i Kanadą trwa 

„wojna lubczykowa”, która wybu­
chła w wyniku pirackiej dzialal-
nosci amerykańskich statków ry­
backich na wodach kanadyjskich 
na Oceanie Spokojnym. Władze 
Kanady zatrzymały 19 trawlerów 
amerykańskich, które dokonywały 
na tych wodach połowów tuńczy-

towe posunięcia w dziedzinie 
realizacji porozumienia podpisa 
nego na posiedzeniu XXXIII 
sesji RWPG a także rozpatrzy­
ła zagadnienia organizacyjne. 
Przewodniczącym komisji wy­
brano wicepremiera ZSRR Wła 
dimira Nowikowa.

Posiedzenie komisji — jak 
stwierdza opublikowany w śro 
dę komun,ikat — odbywało się 
w atmosferze przyjaźni i wza­
jemnego zrozumienia. (PAP)

Pilskiem jest urozmaicony. 
Oprócz licznych spotkań w szko 
łach i przedszkolach całego wo 
jewództwa twórcy literatury 
dla dzieci i młodzieży wezmą 
udział w forum dyskusyjnym, 
które odbędzie się dzisiaj w 
Wojewódzkim Domu Kultury. 
Węzmą w nim udział nauczycie 
le języka polskiego, biblioteka 
rze oraz uczniowie szkół śred­
nich z grup fakultatywnych. 
Cykl spotkań uwieńczy trady­
cyjna biesiada literacka.

Zaproszeni na tegoroczne Pfl*k»e 
Dni literatury twórcy zapoznają 
się również szczegółowo z gospo­
darczymi i kulturalnymi osiągnię­
ciami województwa. Zwiedzą histo 
ryczne szlaki Wału Pomorskiego 
oraz wzorowe placówki kulturalno 
— oświatowe dla młodzieżyt mło­
dzieżowe domy kultury w Trzcian 
ce i Chodzieży.

Nadto w czasie trwania Pilskich 
Dni Literatury organizatorzy przy 
gotowali kiermasze książki dziecię 
cej i młodzieżowej oraz pokazy fil 
mów „Król Maciuś 1”. „W pusty 
i w puszczy” (kino ..iskra”) i fil­
mów o sztuce w KMPiK-u. (wis)

Targi statków
W Rio de Janeiro otwarto mię­

dzynarodowe targi statków „Rio- 
mar 1979”. Jest to największa te­
go rodzaju impreza handlowa po­
za kontynentem europejskim. 
Bierze w niej udział 400 firm i 
organizacji z 25 państw. „Riomar” 
jest organizowany po raz drugi.

• Rio dc Janeiro stało sie obecnie 
głównym miejscem spotkań pro­
ducentów stfetków i armatorów.

Cholera w Hiszpanii
Z Pamplony w prowincji hisz­

pańskiej Navarra donoszą o 
umieszczeniu w tamtejszym szpi­
talu 16 pacjentów dotkniętych 
cholerą.

Łowy na wieloryby
Pomimo presji międzynarodowej, 

zmierzającej do zaprzestania ło­
wów na wieloryby, którym grozi 
całkowite wyniszczenie, tysiące 
mieszkańców Wysn Azorskich 
kontynuują polowanie na ’ ’ ssaki 
morskie metodami odzicdzicjicny- 
ri w wieku XVIII po wieloryb- 
nikach angielskich i amerykań­
skich. Okalające archipelag Wysn 
Azorskich wody atlantyckie cbfi- 
(3kją wciąż jeszcze w wiekwyby.



Sir. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 11 X 1979

odBKOSy
UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

ustanawiające, jak roz­
powszechniona jest opi 

nia, zgodnie z którą problem 
palenia tytoniu przesadnie 
się u nas wyolbrzymia, a w 
ogóle delektowanie się pa­
pierosem to sprawa osobi­
sta zwolenników nikotyny.

W związku z tym — kil­
ka faktów. Według roczni­
ka „World Tabacco and Ta 
bak Journal International” 
Polska znalazła się ze swą 
liczbą 2600 papierosów rocz 
nie na statystycznego oby­
watela w ścisłej czołówce 
konsumentów tytoniu. Niepo 
kojące przy tym jest i to, że 
■papierosy najtańsze, bez fil 
tra, z gorszych surowców, 
stanowią u nas około 85 pro 
cent nabywanych.

Pomijając szczegóły, na 
które brak tu miejsca, 
stwierdźmy za naukowcami 
amerykańskimi, iż każdy wy 
palony papieros skraca ży­
cie o pięć i pół minuty; że 
w roku 1977 w USA w wy­
niku tzw. chorób odtytonio 
wych zmarła 320 000 ludzi. 
Częstotliwość zapadania na 
rozmaite schorzenia jest ti 
palących większa, stąd też 
większa u nich, w porówna 
niu z niepalącymi, nieobec­
ność w pracy i to o 28—45 
procent.

W Polsce zagadnieniem 
tym zajęli się bliżej naukow 
cy ze Śląskiej Akademii Me 
dycznej, A kademii Ekono­
micznej w Katowicach oraz 
Instytutu Podstaw Inżynie­
rii i Środowiska PAN. Dzie 
sieć tysięcy zebranych an­
kiet z dwudziestu zakładów 
pracy, opracowanych z po­
mocą komputera, pozwoliło 
dojść do jednoznacznego u- 
stalenia: mianowicie, że stra 
ty powodowane paleniem są 
dwa razy większe niż docho 
dy, uzyskiwane przez pań­
stwo ze sprzedaży papiero­
sów. Natomiast dodatkowa 
nieobecność w pracy, zwią­
zana z nałogiem osoby palą 
cej, kosztuje społeczeństwo 
rocznie przeciętnie około 355 
zł, zaś niewytworzona przez 
tegoż pracownika produkcja 
równa sie niemal 4080 zł.

Do myślenia daje przy tym 
i to, że prawie jedna trze­
cia ankietowanych nie po­
trafiła uzasadnić dlaczego 
pali, aż 15 procent nie było 
przekonanych, iż dymek z 
papierosa szkodzi. Wnioski 
stąd sa oczywiste: zjawisko 
ma charakter społeczny o 
dużym znaczeniu zdrowot­
nym i gospodarczym. Wyma 
ga to spotęgowania działań 
nie tylko (dość osamotnio­
nego) Komitetu Zwalczania 
Palenia Tytoniu.

WP

KRONIKA DNIA Obrady WHO i UNICEF

Jak należy żywić dzieciROLA TRADYCJI W PRZEMIANACH 35-LECIA
W małej auli Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu od­

była się wczoraj sesja naukowa zorganzowana przez Instytut Historii 
tej uczelni na temat roli tradycji w przemianach społeczeństwa pol­
skiego w okresie 35-lecia PRL. Omówiono znaczenie tradycji historycz­
nych w Wielkopolsce dla procesu przemian w latach powojennych, 
przemiany w kulturze ludowej oraz procesy historyczne kształtowa­
nia się społeczeństwa i narodu socjalistycznego w Polsce Ludowej, (zr)

„DNI ELEKTRYKI WŁOSKIEJ" W POLSCE
W dniach 9—10 bm. odbyły się w Warszawie „Dni elektryki wło­

skiej” zorganizowane przez Stowarzyszenie Elektryków Polskich, Sto­
warzyszenie Elektryków Włoskich oraz Włoskie Towarzystwo Elektro­
techniki i Elektroniki. Na konferencjach naukowo-technicznych wło­
scy specjaliści zaprezentowali osiągnięcia poszczególnych dziedzin elek­
tryki swego kraju.

Do najciekawszych tematów tych konferencji można zaliczyć: pro­
jekt instalacji o napięciu miliona woltów, zastosowanie mikroproce­
sorów w autońiatyce i pomiarach, zdobycze w zakresie optoelektroni­
ki, a także zarządzanie elektrociepłowniami we Włoszech, rozwój 
trakcji elektrycznej, czy też wykorzystanie nowoczesnych technik 
łączeniowych w telefonii. (PAP)

SESJA MEDALIERSKA W GORZOWIE
W Gorzowie Wlkp. zakończyła się 10 bm. IV ogólnopolska sesja me­

dalierska poświęcona współczesnym kierunkom rozwojowym tej dzie­
dziny sztuki w krajach socjalistycznych. W sesji uczestniczyli przed­
stawiciele muzeów, plastycy, krytycy i kolekcjonerzy z całego kraju 
oraz specjaliści z Bułgarii, Czechosłowacji, NRD i Związku Radziec­
kiego.

Sesje medalierskie odbywają się w Gorzowie co dwa lata i są jedyną 
w kraju cykliczną imprezą o charakterze popularnonaukowym poświę­
coną upowszechnianiu wiedzy o medalach dawnych i społecznych.

PAP

Pomyślne wyniki III kwartału

Transport istotnym czynnikiem 
dalszego rozwoju gospodarki

Pomyślnie zakończyli III 
kwartał br. pracownicy wszyst 
kich środków transportu. Ko­
lejarze przewieźli w tym o- 
kresie łącznie 125,8 min ton 
ładunków, czyli o 800 tys. wię 
cej niż przewidywał NPSG, a 
załoga Państwowej Komunika 
cji Samochodowej przekroczy­
ła plan III kwartału o ok. 200 
tys. ton. Natomiast żegluga 
śródlądowa przewiozła w su­
mie 6,9 min ton, czyli prawie 
tyle co przewidywał plan.

Warto podkreślić, że koleja­
rze przewieźli w okresie od 
lipca do końca września br. o 
4.2 min ton ładunków więcej 
niż w tym samym okresie ub. 
roku. Wyższe były również 
przewozy PKS-u i żeglugi 
śródlądowej. We wrześniu naj 
lepsze rezultaty uzyskano w 
transporcie ziemniaków, któ­
rych przewieziono o 85 proc, 
więcej niż zakładano oraz bu­
raków cukrowych, których 
przewozy były wyższe o 35 
proc, od ustaleń planu. Do-

Lutniczy oraz skrzypcowy Trwa debata
Wkrótce ogólnopolskie generalna na

konkursy muzyczne w Poznaniu XXXIV sesji ZO NZ
Coraz konsekwentniej Poz­

nań dąży do tego, by stać się 
centrum polskiej wiolinistyki. 
Tutaj działają jedyne w kraju 
klasy lutnictwa — w Liceum 
Muzycznym oraz w Państwo­
wej Wyższej Szkole Muzycznej, 
tutaj kształci się grupa zdol­
nych skrzypków, altowiolistów, 
wiolonczelistów i kontrabasi­
stów. A przede wszystkim od­
bywają się tutaj sławne mię­
dzynarodowe konkursy (skrzyp 
cowy,'lutniczy i kompozytorski) 
im. Henryka Wieniawskiego. Ą 
od kilku lat miasto jest gospo­
darzem corocznych ogólnopol­
skich konkursów młodych in­
strumentalistów. W tym roku 
zestaw tych imprez jeszcze się 
powiększy. Za kilka bowiem 
dni, w niedzielę, 14 październi­
ka rozpocznie się I Ogólnopol­
ski Konkurs Lutniczy im. Zdzi­
sława Szulca, między innvmi 
współtwórcy tutejszego Mu­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych.

Przedmiotem premierowej 
edycji są skrzypce i wioloncze­
le — tzw. trzy czwarte — dla 
dzieci. Dotychczas nadesłano 

brze wypadły przewozy kru­
szyw, przeznaczonych m. in. 
na potrzeby budownictwa — 
przetransportowano ich o 26 
proc, więcej niż przewidywał 
plan. Niestety, kolejarzom nie 
udało się przewieźć planowa­
nych ilości węgla — do wyko­
nania zadań września zabrak­
ło ck. 700 tys. ton tego pali­
wa. Niezrealizowanie w pełni 
tych przewozów spowodowało 
wzrost — na szczęście niewiel 
ki — zapasów węgla na skła 
dowiskach kopalnianych Śląs­
ka. Poniżej planu wypadły 
przewozy metali i wyrobów 
metalowych, zboża, rudy żela 
za, nawozów sztucznych, ce­
mentu, drewna. I

Za niepełne zrealizowanie 
wrześniowych planów przez 
kolej odpowiedzialność pono­
szą również klienci PKP. Nie­
którzy z nich w ub. miesiącu 
wydłużyli czas przetrzymywa­
nia taboru kolejowego. Szcze­
gólnie dużo takich przypad­
ków zanotowano w przedsię­

trzydzieści instrumentów. Oceni 
je jury pod przewodnictwem dr. 
Włodzimierza Kamińskiego. Po 
zakończeniu tej imprezy, 22 i 23 
bm. konkursowe instrumenty 
będą sprzedawane, poprzez Cen 
tralę Handlową Przemysłu Mu 
zycznego, szkołom, a w drugiej 
kolejności indywidualnym na­
bywcom. Ogłoszenie wyników 
nastąpi w sobotę 20 bm. na kon 
cercie w sali Poznańskiego To 
warzystwa Muzycznego — 
głównego organizatora wspom­
nianych imprez. Na nagrodzo­
nych instrumentach grać będą 
uczniowie poznańskich szkół 
muzycznych, zaś drugą część 
programu wypełni Piotr Milew 
ski — zwycięzca I Ogólnopol­
skiego Konkursu Skrzypków w 
Poznaniu (także laureat między 
narodowych konkursów). Kon­
cert ten bowiem jednocześnie 
zainauguruje drugi krajowy 
turniej młodych skrzypków. 
Zgłosiło się doń ponad 30 arty 
stów ze wszystkich liczących 
się ośrodków muzycznych kra 
ju. Trzyetapowy konkurs po­
trwa do 23 bm, a pracami jury 
kierować będzie doc. Jadwiga 
Kaliszewska, (wig)

Dwie organizacje wyspecja­
lizowane ONZ — Światowa Or­
ganizacja Zdrowia (WHO) i 
Międzynarodowy Fundusz Po­
mocy Dzieciom (UNICEF) oma­
wiają na specjalnej, wspólnej 
sesji w Genewie problemy ży­
wienia dzieci. Dla zdrowia dzie 
ci karmienie jest rzeczą o zna­
czeniu zasadniczym, ponieważ 
błędy żywieniowe należą do naj 
częstszych przyczyn śmierci nie 
mowląt.

Szczególnie niepokojąco wy­
gląda ta sprawa w odniesieniu 
do państw Trzeciego Świata, 
w których notuje się najwyższy 
wskaźnik śmiertelności niemo­
wląt, 20—25 razy przekraczają 
cy analogiczny wskaźnik dla 
krajów uprzemysłowionych. 
Podczas gdy w skali światowej 
w pierwszym roku życia umie­
ra przeciętnie 1 dziecko na 10, w 
niektórych najbiedniejszych 
krajach do drugiego roku ży­

biorstwa podlegających Mi­
nisterstwu Przemysłu Maszyn 
Ciężkich i Rolniczych, w zakła 
dach energetyki oraz leśnic­
twa. Wagony zbyt długo stały 
także w portach morskich.

Zadania IV kwartału są dla 
transportu wyjątkowo trudne 
i napięte. Plan przewiduje bo 
wiem, że kolej przewiezie w 
tym okresie 125 min ton ła­
dunków, czyli o 8 min ton 
więcej niż w tym samym okre 
sie ub. roku, a PKS ma prze­
wieźć 59,6 min ton, to zna­
czy o ok. 5 min ton więcej. 
Jedynie żegluga śródlądowa 
ma jeszcze rezerwę zdolności 
przewozowych. Wykonanie pla 
nów ustalonych dla kolei i 
PKS-u wymagać będzie nie 
tvlko wzmożonego wysiłku za 
łóg tych przedsiębiorstw, ale 
także pomocy ze strony wszy 
stkich zakładów pracy. Do mi 
nimum trzeba bowiem ograni­
czyć czas postoju wagonów i 
samochodów czekających na 
rozładunek i załadunek. (PAP)

Umocnienie procesu odprężę 
nia, uregulowanie konfliktów 
w zapalnych punktach naszego 
globu i ograniczenie wyścigu 
zbrojeń są problemami pozosta 
jącymi w centrum uwagi ucze­
stników debaty generalnej kon­
tynuowanej na XXXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Zabierali głos: sekretarz d.s. 
zagranicznych Libii Ali Abd 
as-Salam Traiki, oraz przedsta 
wiciel Komorów, minister 
spraw zagranicznych tego kra­
ju, Ali Mroudjae.

Na wieczornym posiedzeniu 
doszło do żałosnej farsy, której 
współautorami były Stany Zjed 
noczone i Chiny: na trybunie 
ONZ pojawił się przedstawiciel 
obalonego przez naród kampu- 
czański byłego reżimu Pol Pota_ 
lenga Sary. Na znak protestu 
większość delegatów opuściła 
salę i przedstawiciel obalonej 
kliki przemawiał praktycznie 
do pustych krzeseł. (PAP) 

cia nie dożywa nawet 20 proc, 
dzieci. (

Kilka uczestniczących w se­
sji organizacji rozpoczęło kam 
panię skierowaną przeciwko 
producentom mleka w proszku, 
którzy — ich zdaniem — stosu 
ją niewłaściwe metody propa­
gowania i sprzedaży w krajach 
rozwijających się. Koszt mleka 
w proszku jest tam na tyle wy­
soki, że matki, które zachęcone 
reklamą chcą karmić nim swe 
dzieci, rozwadniają mleko po­
wodując, że niemowlęta są nie 
dożywione. WHO i UNICEF we 
wspólnie opracowanym rapor­
cie apelują o wydanie zakazu re 
klamowania substytutów mle­
ka matki i o umieszczanie na 
ich opakowaniach informacji, 
że mleko matki jest pożywie­
niem bardziej wartościowym.

PAP

Spotkanie ludzi odważnych

Prawo to jedynie zbiór reguł
Było to spotkanie niezwykłe, 

bo przybyli na nie ludzie nie­
zwyczajni. W Sali Herbowej 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz­
naniu zgromadzili się wczoraj 
ci, którzy wykazali się wyjątko 
wą aktywnością, dzielnością i 
odwagą. Na drugie wojewódz­
kie spotkanie ludzi odważnych, 
zorganizowane przez Wojewódz 
ki Komitet FJN, Komendę Wo 
jewódzką MO w Poznaniu i 
Prokuraturę Wojewódzką za­
proszono ponad osiemdziesię­
ciu mieszkańców Poznańskiego, 
by w symbolicznej formie i życz 
liwych słowach podziękować 
im za to ,co uczynili.

Ludzie ci, 8 kobiet i 73 męż- 
czyn — robotnicy, rzemieślnicy, 
pracownicy umysłowi, kierow­
cy, rolnicy, uczniowie i studen­
ci, żołnierze, emeryci, a także 
aktorzy (przyczynili się do uję­
cia sprawców 26 włamań i kra­
dzieży, pomagali bezinteresow 
nie w gaszeniu pożarów, rato­
wali ludzkie życie, zapobiegli 
dokonaniu gwałtów, słowem — 
własną aktywnością stanęli ńa 
straży ładu, porządku i bezpie 
czeństwa w Poznańskiem. Gdy

Problemy polityki zagranicznej i wewnętrznej

Konferencja prasowa J. Cartera
W Białym Domu odbyła się 

konferencja prasowa prezy­
denta Cartera. Pytania zada­
wane przez dziennikarzy do­
tyczyły szerokiego wachlarza 
zagadnień, zarówno z dziedzi­
ny polityki zagranicznej, jak i 
wewnętrznej Stanów Zjedno­
czonych.

Oto najważniejsze tematy, 
które poruszył prezydent:

— ratyfikacja SALT II: pre 
zydent wyraził pogląd, że po­
rozumienie SALT II może i 
powinno być ratyfikowane 
jeszcze w tym roku. Przynosi 
cno USA poważne korzyści. 
Umacnia pokój światowy i 
bezpieczeństwo Stanów Zjed­
noczonych, zapobiega rozprzes 
trzenianiu broni atomowej.

— stosunki amerykańsko - 
radzieckie: w dłuższej wypo­
wiedzi prezydent omówił roz­
bieżności dzielące Stany Zjed 
noczone i Związek Radziecki 
stwierdzając jednocześnie, że 
nie mogą one stać na przesz­
kodzie temu, aby współzawod 
nietwo obu krajów utrzymane 
zostało w ściśle pokojowych 
ramach. Tego pragnie adminis 
tracja waszyngtońska i o tym 
samym mówią przywódcy ra- 
azięccy. Podstawowym obo­
wiązkiem obu stron jest uni­
kanie wszystkiego co mogło­

donoszą!
• W Chrząstowic w Poznańskiem 

uderzył w tył autobusu nieostroż­
nie jadący motorowerzysta. Od­
niósł on, podobnie jak jadący z nim 
pasażer, obrażenia.
• U zbiegu ulic Grunwaldzkiej i 

Palacza w Poznaniu został ciężko 
ranny mężczyzna, który został po­
trącony przez samochód osobowy.

O Na ul. Wawelskiej w Pile od­
niósł we wtorek w nocy ciężkie 
obrażenia motocyklista, który ja- 
dąc nieostrożnie uderzył pojazdem 
w drzewo.
• Na odcinku Pniewy — Zamorze 

w woj. poznańskim motorowerzy­
sta skręcił na pobocze, a następnie 
„wylądował” w rowie, gdzie prze­
wróciwszy się uderzył głową w 
kamień. Ciężko rannego motorowe 
rzystę przewieziono do szpitala w 
Szamotułach.
• Jazda nieoświetlonym rowerem 

nie popłaca. Potwierdził to m. in. 
wypadek w Miłostowie, gdzie rowe 
rzysta został potrącony przez „Sy­
renę”. Ranny rowerzysta przebywa 
w sznitalu we Wrześni.
• W Gnieźnie z kolei motocykli­

sta najechał na nieprawidłowo 
oświetlony wóz konny. Poszkodo­
wanym został motocyklista, który 
przebywa w szpitalu w Gnieźnie.

Na ul. Wrzesińskiej w Strzałko 
Iwie (Konińskie) został potrącony 

przez samochód 8-letnl chłopiec, 
który nagle wbiegł na jezdnię. Tym 
razem skończyło się na lekkich obra 
żeniach. (b)

skrótowo wymieniamy przy­
kłady ich obywatelskiej aktyw 
ności nie sposób pominąć faktu, 
iż oprócz nich wielu bezimien­
nych poznaniaków dowiodło, że 
prawo to jedynie zbiór reguł, 
których przestrzegania strzec 
muszą ludzie.

Podkreślił to w swoim wystą 
pieniu prokurator wojewódzki 
— Wojciech Kłos, przyłączając 
się do podziękowań i życzeń, 
jakie w imieniu społeczeństwa 
Poznańskiego złożył zebranym 
— przewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu FJN — Franci­
szek Szczerbal. Spośród zebra­
nych za wyróżnienie podzięko­
wali: Janusz Stojek — operator 
maszyn typograficznych Dru­
karni Wojskowej w Poznaniu, 
który w ubiegłym roku pomógł 
w ujęciu sprawcy włamania do 
samochodu oraz Leszek Witków 
ski — oświetleniowiec z Teatru 
Polskiego w Poznaniu, który 
pomógł w ujęciu sprawcy jed­
nego z włamań, obaj wyrazili 
przekonanie, że podobnych im 
ludzi jest w Poznańskiem wię­
cej. (ask) 

by prowadzić do konfrontacji 
atomowej.

Carter poinformował, że ad 
ministracja studiuje propozy­
cje zawarte w berlińskim prze 
mówieniu Breżniewa i po kon 
sultacji z sojusznikami usto­
sunkuje się do nich. Zdaniem 
prezydenta, problem redukcji 
sił będzie wymagać jeszcze 
długich dyskusji i dalszych u- 
zgodnień zanim nastąpi speł­
nienie postulatów i uspokoje­
nie obaw obu stron.

— Bliski Wschód: Stany 
Zjednoczone nie podejmą dys 
kusji z OWP i nie uznają tej 
organizacji dopóki nrie uzna 
ona rezolucji Rady Bezpieczeń 
siwa ONZ nr 242.

W zakresie problematyki 
wewnętrznej pytania i odpo- 
■wiedzi koncentrowały się wo­
kół walki z inflacją, polityki 
energetycznej i oszczędzania 
surowców energetycznych, za 
gadnienia mniejszości etnicz­
nych i bezrobocia.

Prezydent odmówił odpowie 
dzi na pytanie, czy wysunie 
swoją kandydaturę do przysz­
łej kadencji prezydenckiej 
ponownie stwierdzając, że ofi 
cjalne oświadczenie w tej spra 
wie złoży na początku grud­
nia. (PAP)

„Mały Lotek*1
LOSOWANIE I 

1 3 10 17 31

LOSOWANIE n 
11 16 21 25 32

Końcówka band. 6532

,,Express-Lotek“
7 19 28 33 35

POGODA j
Poznańskie Biuro Progno^ Insty­

tutu Meteorologii 1 Gospodarki Wod 
nej przewiduje na dzisiaj w Wielko 
polsce: zachmurzenie małe 1 umiar 
kowane.

Temperatura minimalna od 7 do 
9 stopni, maksymalna od 20 do 22 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne (3—7 m/sek.) południowe.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano nastenujące temperatury: w 
Poznaniu 17 stopni, w Kaliszu 16 
stonni, w Koninie 15 stopni, w 
Lesznie 16 stopni, w Pile 15 stopni; 
ciśnienie 1004,8 hPa, czyli 753,7 mm.

wwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis informacyjny
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Poznańskie samorządy rozliczają zadania

Robotnicze głosy
w zjednoczeniach

Temat był wszędzie ten sam: 
zadania roku bieżącego — 
jak je realizują zakłady 

przemysłowe, jakie są perspek­
tywy wykonania tegorocznych 
planów? Czyli, w przełożeniu 
na język codzienności, popra­
wa zaopatrzenia sklepów, lepsze 
warunki życia.

Zakończyły się konferencje 
przedstawicieli samorządu ro­
botniczego w ogólnopolskich 
zjednoczeniach, mających sie­
dziby w Poznaniu. A są to zjed 
noczenia w branżach o dużym 
znaczeniu dla właściwego funk 
cjonowania gospodarki, zaopa­
trzenia rynku, eksportu prze­
mysł taboru kolejowego zaple­
cza technicznego gospodarki ko­
munalnej, meblarski, koncentra 
tów spożywczych, ziemniacza­
ny. Załogi tych zakładów wie­
dzą, jak wiele od ich pracy za­
leży — w trudnych warunkach 
tego roku podejmują wzmożo­
ny wysiłek dla pokonywania 
trudności. Z jakimi rezultata­
mi?

Na konferencjach przedsta­
wicieli samorządu robotniczego 
w zjednoczeniach oceniono wy­
niki ośmiu miesięcy. Plan sprze 
dąży zrealizowały przemysły: 
koncentratów spożywczych i 
ziemniaczany. Nie udało się to w 
pełni przemysłowi taboru kole­
jowego i zaplecza technicznego 
gospodarki komunalnej. Naj­
większe zaległości ma przemysł 
meolarski, który plan sprzeda­
ży wykonał tylko w 92 procen­
tach. W tym przemyśle odro­
bienie wszystkich zaległości, wy 
nikłych z kłopotów surowco- 
wych, nie jest już możliwe. Cho 
dzi tylko o to, żeby niedobory 
były jak najmniejsze.

Najważniejszym zadaniem 
dla załóg jest więc pełne zrea- 

^ lizowanie zadań IV kwartału i 
do tego zobowiązali się przed­
stawiciele samorządów. W Zjed 
rioczeniu Zaplecza Techniczne­
go Gospodarki Komunalnej są 
takie zakłady, o których już te­
raz wiadomo, że prawdopodob 
nie nie będą w stanie wykonać 
zadań rocznych. Przedstawicie­
le zakładów należących do Zjed 
noczenia Przemysłu Taboru Ko 
lejowego „Tasko” oraz do Zjed­
noczenia Przemysłu Koncentra­
tów Spożywczych zobowiązali 
się wykonać swoje roczne za­
dania zgodnie z planem. Nato­
miast członkowie samorządów 
zakładów ziemniaczanych za­
deklarowali zwiększenie rocznej 
produkcji o 7—8 procent w sto­
sunku do planu. Wymagają te­
go względy gospodarności; 
ziemniaki dobrze w tym roku 
obrodziły. Spośród zakładów ma 
jących siedzibę zjednoczenia w 
Poznaniu, tylko ziemniaczane

nie borykają się z kłopotami 
surowcowymi. W pozostałych 
braki materiałowe, nierytmicz- 
ne i niepełne dostawy surow­
ców — to zasadnicze przyczyny 
kłopotów z planem.

Najważniejsze postulaty, zgła 
szane przez przedstawicieli ro­
botniczych samorządów pod 
adresem zjednoczeń, dotyczyły 
więc poprawy zaopatrzenia w 
materiały i surowce. Nasilenie 
działań zjednoczeń w tym za­
kresie to także jedne z waż­
niejszych punktów uchwał. 
Zjednoczenia zobowiązały się 
również do interwencji w ener­
getyce. Członkowie samorządów 
podkreślając, że rozumieją ko­
nieczność wyłączania energii, 
wskazywali na celowość uprze­
dzania o tym zakładów, które 
mogłyby poczynić odpowiednie 
przygotowania organizacyjne. 
Na przykład w zakładach kon 
centratów spożywczych propo­
nowano konkretne zmiany w 
organizacji produkcji, które 
pozwoliłyby zmniejszyć straty 
wywołane ograniczeniem do­
staw energii.

Ponadto na wszystkich se­
sjach zgłaszano wiele innych 
postulatów świadczących o tym, 
że w najlepszych nawet zakła­
dach są jeszcze rezerwy — moż 
liwości większej, lepszej pro­
dukcji, efektywniejszego gos­
podarowania. Na przykład w 
Zjednoczeniu ZTGK członko­
wie samorządu zaproponowali 
utworzenie centralnego banku 
informacji o nadwyżkach i nie 
doborach materiałowych, wystę 
pujących w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, co pozwoli­
łoby w pewnym stopniu złago­
dzić kłopoty. W zakładach kon­
centratów spożywczych, w któ­
rych 70 procent załóg stanowią 
kobiety, postulowano ograni­
czenie ich pracy na trzecięj 
zmianie. Zjednoczenie ten 
wniosek przyjęło i stopniowo bę 
dzie on realizowany. Z kolei w 
energochłonnych zakładach 
ZTGK przyjęto postulat rozsze­
rzania pracy na zmianie noc­
nej.

Wnioski przedstawicieli sa­
morządów robotniczych miały 
różnorodny charakter. Wiele z 
nich dotyczyło warunków pra­
cy i spraw socjalno-bytowych, 
które też były jednym z punk­
tów obrad. W przemyśle me­
blarskim np. wskazywano na 
zbyt duży jeszcze hałas i tok­
syczność środków chemicznych. 
Zjednoczenie zobowiązało się 
podjąć odpowiednie działania w 
przemyśle maszynowym leśnic­
twa oraz w resorcie chemii.

Konferencje były również 
okazją do podjęcia przez przed 
stawicieli załóg dodatkowych

zobowiązań. Zakłady zgrupo­
wane w „Tasko” zadeklarowa­
ły zwiększenie eksportu do kra­
jów kapitalistycznych, również 
dodatkowe dewizy zobowiąza­
ły się zdobyć zakłady przemy­
słu ziemniaczanego.

Dyrektorzy zjednoczeń rozli­
czali się na sesjach z realizacji 
wniosków zgłoszonych na pierw 
szych konferencjach przedsta­
wicieli samorządów robotni­
czych, które odbyły się w grud 
niu ubiegłego roku. Konferen­
cje zakończone w minionym ty 
godniu były drugimi na szcze­
blu zjednoczeń. Jest to więc no 
wa forma działalności samo­
rządów, wymagająca jeszcze 
doskonalenia. Już teraz jednak 
można stwierdzić, że konferen­
cje przedstawicieli samorządów 
w zjednoczeniach — są potrzeb 
ne. Przede wszystkim dlatego, 
że umacniają rangę instytucji I 
samorządu. Ponieważ zjedno- I 
czenia mają uprawnienia do po • 
dejmowania decyzji istotniej­
szych niż przedsiębiorstwa, 
przedstawiciele samorządów 
uzyskali możliwość wpływania 
na ważniejsze decyzje. A dyrek 
torom zjednoczeń łatwiej za­
rządzać i egzekwować, jeśli ma 
ją bliższy kontakt z załogami.

Konferencje to również oka 
zja do wymiany doświadczeń 
między samorządami robotni­
czymi różnych zakładów. 
Udział w sesjach przedstawi­
cieli władz centralnych umożli 
wia lepszy przepływ informa­
cji, uwag krytycznych — drogą 
pozaadministracyjną. Pozwala­
ją te sesje zapoznać się przed­
stawicielom samorządów z pro 
blemami bratnich zakładów i 
całej branży, uczą patrzeć na 
gospodarkę z szerszego punktu 
widzenia, niż własne przedsię­
biorstwo. Ułatwiają podejmo­
wanie wspólnych inicjatyw. Są 
forum umożliwiającym bezpo­
średni kontakt robotników z 
przedstawicielami zjednoczeń, 
resortów, władz związkowych.

To pionowe rozbudowanie sa 
morządu robotniczego idzie w 
parze z jego umacnianiem „na 
dole”, z coraz lepszym pełnie­
niem swojej roli przez narady 
wytwórcze i KSR-y zakłado­
we. Wzrasta więc udział załóg 
w zarządzaniu przedsiębior­
stwami, a co za tym idzie — ich 
poczucie współodpowiedzialnoś 
ci. Pozwala to wierzyć, że zobo­
wiązania, które przedstawicie­
le załóg złożyli w zjednocze­
niach —r zostaną zrealizowane 
Wspólny wysiłek w pokonywa­
niu trudności przyniesie rezul­
taty w postaci towarów i usług, 
na które wszyscy czekamy.

GRAŻYNA SZULAK

Medalista 
z Chodzieży

Wyroby z chodzieskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu posiadają naj 
wyższą w kraju czystość bieli i 
przeświecalność. Za fason i wy­
szukane zdobienie komplet „Iwo­
na" na targach „Jesień/79" w Po 

znaniu uzyskał srebrny medal.
Fot. — R. Królak

Sam milicjant nie zaradzi
Jest meldunek. Pewnie gdzieś znowu zda­

rzył się wypadek. Tak, na drodze ze Śro­
dy do Wrześni, czołowe zderzenie „Syre­

ny” i „Fiata”. Są śmiertelne ofiary. Tyle wstęp­
nych ustaleń.

W drogę rusza ekipa milicyjnego pogotowia 
wypadkowego. Trzeba jak najszybciej dotrzeć 
do miejsca tragedii. Już są. Zaczynają błyskać 
flesze aparatów fotograficznych, na paśmie szo­
sy pojawiają się kredowe linie, zeznają pierwsi 
świadkowie. Należy jeszcze zabezpieczyć mienie 
ofiar, a właściwie to, co z niego zostało.

Kolej na sporządzenie dokumentacji wypad­
ku. Tragedię kilkorga ludzi trzeba włożyć w 
karby zwięzłej, beznamiętnej relacji służbowe­
go raportu Nie takie to proste, bo przed oczyma 
jeszcze widok tego, co było tam, na szosie. 
Teraz szczegółowy szkic całego zdarzenia. Na 
papierze milimetrowym, w skali jeden do dwu­
stu. Trzeba mieć rękę kreślarza, nie można po­
mylić się ani o włos. Kto tego nie potrafi, nie 
powinien tu pracować. Bo ten szkic to doku­
ment który pomoże sądowi orzec o winie lub jej 
braku.

AA
Sierżant sztabowy Waldemar Majkowski ta­

kich wypraw ma na koncie bardzo wiele. He? 
Dokładnie nie wie, bo nie prowadzi statystyki. 
Ale uzbierało się, bo już dwudziesty piąty rok 
pracuje w Wydziale Ruchu Drogowego Komen­
dy Wojewódzkiej MO w Poznaniu. A w zeszłym 
roku w wypadkach drogowych w Poznańskiem 
zginęło 199 osób. W tym, do końca sierpnia 103.

Ror.niawiamy. Referent do Spraw wypadków dro­
gowych Majkowski Odkąd jest w milicji, to prawie 
zaWS^e’ pracował w „wypadkach”. No, na początku 
przez krótki okres kierował ruchem na poznańskiej 
Kaponierze (a jeszcze przedtem był.- ślusarzem). 
Ale Szybko przestał, bo najzdolniejszych potrzebo­
wali do innej pracy. Wtedy jeszcze nie było za dużo 
ludzi z kwalifikacjami. Teraz jest dowódcą pluto­
nu. Każdy z jego podwładnych — od kierowcy po 
ostatniego pasażera pędzącego na miejsce wypadku 
radiowozu — potrafi wykonać cały zakres czynnoś­
ci. W tej pracy trzeba być uniwersalnym.

Choć pracuje już tyle lat, a każdy wypadek ma inne 
okoliczności, dobrze pamięta, jak to było pierwszy 
raz. Jechali do. Franowa, tam był taki drewniany 
most. Lubiły to miejsce dzieci, bo można było stam­
tąd popatrzeć na przejeżdżające pociągi. A jak już 
jakiś przejechał, to biegło się na drugą stronę po­
machać ręką na do widzenia. Wtedy jeden malec zgi­
nął pod kołami samochodu. Gdy Majkowski z kole­
gami przyjechali, było już po wszystkim. Teraz, jak 
widzi bawiące się przy drodze dziecko, to skóra mu 
cierpnie. *.

Milicjanci starają się zapobiegać niebezpie­
czeństwu. W zeszłym roku w szkołach i zakła­
dach pracy odbyli 2554 spotkania profilaktycz­
ne - propagandowe.

Kierowcy jakoś nie mogą zrozumieć, że jeśli 
ktoś ma na przykład 70 lat, to przechodzenie 
przez ruchliwą jezdnię może nie być taką prostą

sprawą. W końcu z wiekiem refleks się osłabia* 
orientacja też już nie ta. Ale taki jeden z dru­
gim kierowca wcale nie zwolni. I nie pomaga­
ją żadne apele Pozostało tylko karać, czy co? 
Sierżant Majkowski wraca znowu do dyżurów 
w pogotowiu.

— Jak człowiek ma praktykę to wie, co jaki dyżuł1 
przyniesie. To zależy od tego czyje imieniny się W 
tym dniu obchodzi, czy jest wypłata, jaka panuje 
pogoda. Może być kłopot albo z tymi, którzy wypi- 
ją i pojada, albo z tymi, którzy nie umieją dostoso­
wać się do warunków jazdy. A gdy już zdarzy się 
wypadek, to sprawcy tłumaczą się zazwyczaj błahy­
mi powodami. Jeden niedawno powiedział, że wpadl 
w poślizg, bo było mokro. A przecież właśnie dlatego 
powinien jechać ostrożnie.

Gorzej, jak wytłumaczyć się już nie może. Martwe 
usta nic nie powiedzą. Niewielu wie, że przykry obo­
wiązek powiadomienia rodziny też należy do powin­
ności MO. Przychodzi człowiek Co takiego domu, a 
tam już od wielu godzin bezskutecznie czekają. Zo­
baczą milicjanta w białej czapce i już się domyślą 
chociaż jeszcze nie chcą wierzyć. Jak im to powie­
dzieć? Dobrze jest czasem porozmawiać trochę z są­
siadami. Wtedy łatwiej o właściwe słowa. Tu trzeba 
wiele taktu, nie można być po prostu urzędnikiem. 
Trzeba znać życie i umieć odczuwać tak jak ludzie. 
Zresztą te cechy przydają się zawsze. Także wtedy, 
gdy należy kogoś ukarać. Bo autorytet uzbrojony w 
sam tylko mundur nie jest zbyt wiele wart.

Majkowski debrze wie, co mówi. W końcu 
jest najstarszym i najbardziej doświadczonym 
pracownikiem wydziału. Przez ten cały czas 
wychował wielu młodych pracowników. Także 
tego, który przed pół godziną przyniósł kawę. 
Chociaż jest młody, to lekka łysina sprawia, że 
wygląda poważnie. Dlatego mówią na niego 
pułkownik. ' --------- -*

Można powiedzieć, że to o czym opowiadał 
sierżant Majkowski jest ostatnim ogniwem pra­
cy milicji drogowej. Bo przecież robi się wszy­
stko, żeby pogotowie wypadkowe wyjeżdżało 
jak najrzadziej. Pracują milicyjne ekipy kon­
troli technicznej. Inni znów współpracują z fa­
chowcami od inżynierii ruchu drogowego (or­
ganizacja ruchu, oznakowanie dróg i ulic, wła­
ściwe funkcjonowanie urządzeń zabezpieczają­
cych, usytuowanie przejść dla pieszych, oznako­
wanie robót drogowych). Przeprowadza się 
różnego rodzaju operacje drogowe (w ubiegłym 
roku było ich 74). Organizuje się wreszcie spot­
kania i pogadanki. Ale wypadków wciąż jest 
niestety sporo. Dobrze choć, że mimo wzrasta­
jącego ruchu, ich liczba nieznacznie się zmniej­
sza. W tabeli wypadków w województwie po­
znańskim pod datą 1978 zanotowano liczbę 
2028. Po ośmiu miesiącach tego roku 1278. Wy­
obraźnia łatwo podpowie ile tragedii za tymi 
cyframi się kryje. Ale liczby te mówią też, że 
przydałoby się jej znacznie więcej, zwłaszcza 
kierowcom.

JAN BIŁOŚ

Zdanych Ministerstwa Ad­
ministracji, Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Śro 

dowiska wynika, że w urzędach 
wojewódzkich połowa, zaś w 
urzędach stopnia podstawowego 
— 14 procent pracowników ma 
wyższe wykształcenie. Prowa­
dzi to do wniosku natury ogól 
niejszej, że co piąty pracownik 
urzędu administracji terenowej 
ma za sobą edukację na pozio­
mie akademickim, a znacznie 
większy odsetek — rozmaitego 
rodzaju kursy dokształcające. 
W chwili przeprowadzania re­
formy administracyjnej w ta­
kich na przykład urzędach stoo 
nia podstawowego wykształce­
nie akademickie Dosiadało za­
ledwie 6 procent pracowników.

Te pozytywne trendy nie prze 
słaniają jednak faktu, że urzę­
dom nadal brakuje wykwalifi­
kowanych sił, zwłaszcza praw­
ników, inżynierów budowla­
nych i architektów. Jednakże 
podnoszenie kwalifikacji urzęd

był w chwili narodzin, tj. na 
początku lat 60-tych, kodeksem 
nowoczesnym, skutecznie nor­
mującym poczynania admini­
stracji i dobrze strzegącym pra 
worządności. Wszelako starzeje 
się wszystko, a więc zestarzał

Urząd — obywatel

punktu widzenia obywatela, jak 
i z punktu widzenia społeczne­
go najważniejsze nie są ani re­
gulacje dostosowujące przepi­
sy do nowej struktury admini­
stracyjnej. ani unifikacja postę­
powania administracyjnego, ani

Doskonalenie
prawaludzi i...

się także KPA, głównie zresztą 
za sprawą reformy administra­
cji. Już wtedy nowelizacja KPA 
została przesądzona i w grun-

ników nie jest jedynym kierun 
kiem doskonalenia pracy urzę 
dów. Dobremu pracownikowi 
potrzebne jest także dobre prą­

cie rzeczy od tamtego czasu 
trwaj■» wszechstronne prace nad 
nowelizacją tej jakże ważnej 
ustawy. Teraz — po akceptowa 
niu przez Biuro Polityczne KC 
PZPR głównych założeń zmian 
— projekt jest prawie gotowy i 
zapewne niedługo z inicjatywy 
posłów wejdzie oficjalnie do
Sejmu.

wo.
Trzon naszego prawa admini 

stracyjnego — Kodeks Postępo 
wania Administracyjnego

nawet obłożenie rygorami u- 
rzędniczej opieszałości, lecz 
wszystko to, co składa się na 
lepsze gwarancje praworządne 
ści i sprawiedliwości wszelkich 
poczynań władzy w stosunkach 
z obywatelem.

Nasze prawo, choć w zasadzie 
dobrze spełnia tę gwarancyjną 
funkcję — od 1975 r. zawiera 
jedną, ale dość istotną lukę. Re­
forma administracji, a ściślej 
biorąc przepis sformułowany na 
jej podstawie w ustawie o ra­
dach narodowych spowodował

Zmian przygotowuje się wie 
]e — różnego kalibru i charakte 
ru Sądzę, że prawnicy wybaczą 
mi, jeśli powiem, że zarówno zmianowicie pewne ograniczenie

zasady dwuinstancyjności w po 
stępowaniu administracyjnym. 
A jest to zasada, która — by 
użyć słów eksperta i spiritus 
movens prac nad nowelizacją 
KPA, prof. Sylwestra Zawadz­
kiego — powinna mieć rangę 
podstawowej zasady ogólnej w 
naszym systemie prawno-ustro­
jowym.

Po reformie administracji od 
decyzji wojewody jako pierw­
szej instancji formalnie odwoła 
nia nie ma. Resort administra­
cji zmuszony jest do rozpatry­
wania formalnych skarg, a fak 
tycznie odwołań. A przecież od­
wołania od decyzji organu ad­
ministracji państwowej to za­
bezpieczenie interesów obywa­
teli i więcej — interesu spo­
łecznego. Każda bowiem wadli 
wa decyzja urzędu administra 
cji ma znaczenie nie tylko in­
dywidualne, ale nabiera nośno 
ści społecznej. Całkiem przeto 
słusznie przygotowywana no­
welizacja zmierza w kierunku 
przywrócenia pełnej dwuin­
stancyjności przez uznanie wła­
ściwych ministrów i kierowni­
ków urzędów centralnych za in 
stancje odwoławcze wobec de-

Dokończenie na str. 4

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Dwusetna rocznica śmierci K. Pułaskiego

Bohater dwóch kontynentów
| | października 1779 roku po bitwie na Savannach zmarł 
x A Kazimierz Pułaski — generał amerykański, dowódca le­
gionu nazwanego jego imieniem. Miał 32 lata i sławę najdziel­

niejszego, obdarzonego niezwykłym zmysłem taktycznym i nie­
pospolitą odwagą oficera.

Pierwszy polski żołnierz — tułacz zginął na obcej ziemi w 
walce, którą rozpoczął we własnej ojczyźnie — o wolność i 
sprawiedliwość.

Syn współtwórcy konfederacji barskiej, Józefa Pułaskiego, 
od początków jej trwania dał się poznać jako znakomity żoł­
nierz i taktyk, w szybkim czasie uzyskując opinię najwybit­
niejszego dowódcy. Od pierwszych walk pod Chmielnikiem i 
w obronie Berdyczowa jego nazwisko staje się synonimem 
męstwa, odwagi, żelaznej woli. Dzieje konfederacji barskiej 
nierozerwalnie związane są z jego nazwiskiem. Lata 1769—1772 
to okres nieustannej walki, z której raz wychodzi jako zwy­
cięzca, innym razem jako pokonany. Po klęsce w Okopach 
Świętej Trójcy przedostaje się grzbietami Karpat do Mało­
polski i stamtąd prowadzi wyprawę na Litwę, gdzie zostaje wy­
brany marszałkiem konfederacji łomżyńskiej.

Niestety, w tej samej Europie, a zwłaszcza w pewnych jej 
kręgach, z bardzo złym przyjęciem spotyka się nieudany za­
mach na króla Stanisława Agusta Poniatowskiego. Kazimierz 
Pułaska, skazany zaocznie na śmierć, musi opuścić kraj, któ­
rego wolności bronił z takim męstwem. Po paroletniej tułacz­
ce po Niemczech i Francji organizuje Legion Polski, który u 
boku Turcji ma walczyć o wolność Polski. I tym razem ogrom­
ny wysiłek Pułaskiego zostaje zaprzepaszczony, ale o jednym 
„z najdzielniejszych oficerów w całej Europie” dowiedział się 
przebywający w Paryżu Beniamin Franklin.

W 1777 roku Pułaski znalazł się w Ameryce, by tam na dru­
giej półkuli, na obcej ziemi walczyć o tę samą ideę — 9 wol­
ność, odnosząc liczne sukcesy. (PAP)
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Konieczność przestrzegania 
limitów energetycznych

Przedstawiciele okręgowego 
Inspektoratu Energetycznego 
w Radomiu przeprowadzili 
kontrolą przestrzegania limi­
tów mocy i stosowania ogra­
niczeń mocy w 54 przedsię­
biorstwach przemysłowych w 
województwach: chełmskim, 
kieleckim, krośnieńskim, lu­
belskim, przemyskim, radom­
skim, rzeszowskim, tarnobrze­
skim j zamojskim. Kontrolo­
wano sytuację dwukrotnie w 
ciągu dnia — w godzinach 
przedpołudniowych i w szczy­
cie wieczornym.

Poważniejsze wykroczenia 
stwierdzono w Fabryce Do­
mów w Ostrowcu Świętokrzy­
skim (rano przekroczono tam 
limit o 80 kWh, a wieczorem 
o 160 kWh) oraz w Zakładach 
Przemysłu Gumowego w „Sto­
mil” w Sanoku (przekroczyły 
one w porze szczytu wieczor­
nego swój limit o 250 kWh).

Inspektorzy sporządzili pro­
tokóły karne przeciwko dyrek­
torom technicznym tych za­
kładów. Podobne wnioski spo­
rządzono w związku z nad­
miernym oświetleniem skle­
pów przez Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Handlu Wewnętrz­
nego w Rzeszowie oraz WPHW 
w Łańcucie, GS „Samopomoc 
Chłopska” w Kolbuszowej i 
WSS „Społem” w Radomiu.

W tym roku jednym z pod­

Problemy budownictwa szpitalnego

Obiekty, na które czekamy
Zgodnie z założeniami obec­

nego planu 5-lethiego, lata 
1976—1980 powinny przynieść 
powiększenie bazy szpitalnej o 
27 tys. łóżek. W latach 1976—78 
oddano w szpitalach ok. 8,3 tys. 
łóżek; w br. powinno ich przy­
być 5,3 tys. Tym samym tylko 
w 1980 r. trzeba zakończyć bu- 
ć|pwę szpitali, klinik i pawilo­
nów na ok. 13 tys. łóżek.

Liczby te obrazują nie tylko 
skalę obecnych zadań budow­
nictwa szpitalnego, które w bie 
żącym pięcioleciu są o ok. 70 
proc, wyższe, niż w latach 1971 
—1975, ale też wskazują na nie­
małe trudności z jakimi budów 
rictwo to boryka się w realiza­
cji swych planów.

Ale nie tylko tak duży wzrost 
zadań powoduje napięcia na 
budowach szpitali, klinik i pa­

Pierwszy rejs dla poznaniaków

Kolejna linia promowa do Szwecji
Władze obchodzącego w 

przyszłym roku 300-lecie na­
dania praw miejskich szwedz­
kiego miasteczka Karlskrona 
32 000 mieszkańców wystąpiły 
do Polskiej Żeglugi Bałtyckiej 
o podjęcie regularnych rej­
sów promowych na trasie 
Gdańsk — Karlskrona — 
Gdańsk. Propozycja została 
przyjęta i 6 stycznia 1930 roku 
wyruszy na tej trasie po raz 
pierwszy nasz najnowszy prom 
„Silesia”. Zabierać on będzie 
na pokład 400 pasażerów.

Prom polski kursować bę­
dzie do Karlskrony raz w ty­
godniu, (zawsze w niedzielę; 
powrót do Gdańska we wtor­
ki rano).

Or g an i z at o re m „dziew iczeg o ’ ’ 
rejsu do Karlskrony będzie 
poznańskie Morskie Biuro Po­

stawowych warunków popra­
wy zaopatrzenia kraju w ener­
gią elektryczną jest racjonalna 
i oszczędna gospodarka prą­
dem. Sądząc jednak z wyni­
ków kontroli przeprowadzonej 
ostatnio w zakładach przemy­
słowych przez pracowników 
okręgowego inspektoratu ener­
getycznego w Radomiu — nie 
wszędzie znajduje to pełne 
zrozumienie. Choć wiele przed­
siębiorstw boryka się z defi­
cytem prądu, to jednak — 
wbrew pozorom — jest jeszcze 
dużo do zrobienia w zakresie 
jego oszczędzania. Tym razem 
chodzi o rzecz najbardziej pod­
stawową, o przestrzeganie przy 
dzielanych limitów energii i 
zarządzanych ograniczeń w po­
borze prądu.

Przypomnijmy więc, iż w 
obecnej sytuacji energetycznej 
i w nadchodzącym szczycie 
zimowym stosowanie wspom­
nianych limitów i ograniczeń 
jest zasadniczym środkiem 
dyscyplinującym gospodarkę 
prądem w zakładach przemy- 
słow^ch, dzięki któremu mo­
żemy wygospodarować przy­
najmniej* część brakujących 
nam megawatów. Naruszanie 
tych zasad, przekraczanie li­
mitów o nieprzestrzeganie obo­
wiązujących ograniczeń, mimo, 
że ułatwia sytuację pojedyn­
czych zakładów, to w skali ca­

wilonów służby zdrowia. Pow­
stające obecnie obiekty szpital 
ne są coraz większe, wymaga­
ją też w coraz większym stop­
niu nasycenia niezbędnymi dla 
współczesnych metod diagno­
styki i terapii — instalacjami i 
urządzeniami. Wystarczy po­
wiedzieć, że oddanie do użytku 
1 łóżka w szpitalu zinteęrowa 
nym stanowi zadanie niemal 
równe uruchomieniu 2 łóżek W 
obiektach służby zdrowia, pow 
sta jących jeszcze przed kilkoma 
laty. Niemałe kłopoty budowni­
czym, nie tylko szpitali, przy­
sporzyła wyjątkowo ciężka zi­
ma. Np. w I kwartale br. wy­
konali oni — w dziale budow­
nictwa szpitalnego — zaledwie 
ok. 11 proc, planu rocznego. W 
sumie bilans pierwszego półro­
cza przyniósł wykonanie ok. 30 

dróży PŻB, a turyści popłyną 
pod egidą poznańskiej placów­
ki „Gromady”. Tym razem 
podróż upłynie pod znakiem 
rozrywki, której program jest 
właśnie ustalany.

Od stycznia przyszłego roku czę­
ściej będzie można płynąć do te­
go maleńkiego portu na połud­
niu Szwecji. Już teraz wiadomo, 
że na tej trasie dla mieszkańców 
Poznańskiego odbędą się trzy rej­
sy z okazji Dnia Kobiet, a WPT 
„Przemysław” urządzi w lutym 
wycieczkę pod hasłem „Karnawał 
na morzu”. Natomiast w maju 
odbędzie sie specjalny rejs dla 
członków ochotniczych straży po­
żarnych.

Gościnna Karlskrona przy­
gotowała już foldery w języ­
ku polskim oraz specjalną 
wkładkę polską do informato­
ra o przepisach drogowych 
obowiązujących w Szwecji, (c) 

łego kraju dezorganizuje i tak 
już napięty bilans energetycz­
ny. W rezultacie uniemożliwia 
się innym odbiorcom korzysta­
nie z energii; rosną straty go­
spodarcze...

I jeszcze jedno. W wielu za­
kładach fakt przekraczania li­
mitów energetycznych bardzo 
często tłumaczy się brakiem 
urządzeń, pozwalających na 
szybką ocenę wielkości pobo­
ru prądu i podjęcie — równie 
szybko — decyzji o ogranicze­
niu jego zużycia. Tymczasem 
urządzenie takie jest. Skon­
struowano je w Fabryce Sa­
mochodów Dostawczych w Ny­
sie. Jest to przy tym urządze­
nie bardzo proste i tanie. Jego 
koszt wynosi zaledwie ok. 30 
tys. zł. Od momentu zgłosze­
nia projektu do opatentowania 
minął jednak rok, ale dotych­
czas jego wykorzystaniem za­
jęto się tylko w zjednoczeniu 
Technicznej Obsługi Rolnic­
twa oraz w „Polmo”. To ni­
kłe zainteresowanie nowym 
rozwiązaniem — wynika po 
prostu — zdaniem pracowni­
ków inspekcji energetycznej — 
z niechęci zakładów przemy­
słowych; z tego, iż zmuszałoby 
je ono niejako do rzeczywiste­
go reagowania na wezwania 
radiowe do okresowego ogra­
niczenia zużycia energii elek­
trycznej. (PAP) 

proc, rocznych zadań plano­
wych.
^.Oczywiście nie wszystkie in­
westycje służby zdrowia są wy 
konywane z opóźnieniem.

Trudna sytuacja w dziedzi­
nie budownictwa szpitalnego 
spowodowała podjęcie przez 
władze różnorodnych działań. 
Do najważniejszych kroków 
należy-przyznanie w I kwarta­
le br. inwestycjom służby zdro 
wia zwiększonych o ok. 35 proc, 
środków na roboty budowano- 
montażowe — w porównaniu 
do analogicznego okresu ubr.

Na liście obiektów poważnie 
zagrożonych niedotrzymaniem 
terminu oddania do użytku 
znajduje się obecnie 18 szpitali 
m. in. w Sokółce, Ciechanowie, 
Lubaniu, Lubartowie, Kutnie, 
Wrocławiu. (PAP)

Doskonalenie
ludzi i...

Dokończenie ze str. 3

cyzji podejmowanych w pier­
wszej instancji na szczeblu wo­
jewódzkim.

W taki oto sposób nowy ko­
deks pogłębi praworządność w 
sensie niejako merytorycznym, 
od strony zasadności podejmo­
wanych decyzji. Dla pełnej gwa 
rancji praworządności potrzeb 
na jest jednak również bezstron 
na, fachowa kontrola legalności 
tych decyzji. Prawo bywa 
wszak skomplikowane, a ludzie 
wydający decyzje — omylni i 
wcale nierzadko się zdarza, że 
podjęta decyzja, choć na pozór 
zgodna ze zdrowym rozsądkiem 
— koliduje z przepisami prawa. 
Sposób na zabezpieczenie się 
przed tego rodzaju przypadka 
mi jest właściwie tylko jeden: 
kontrola decyzji administracyj 
nych przez organ najbardziej 
kompetentny, czyli przez sąd.'

Tę zasadę przyjęło szereg 
krajów socjalistycznych (m. in. 
ZSRR, Węgry i Jugosławia), a 
i nam nie jest ona zupełnie 
obca; choćby ustawodawstwo 
pracy przewiduje możliwość in­
gerencji sądu w sprawy nie bę­
dące formalnie jego właściwo­
ścią. Utrzymane w tym duchu 
omnozycje znowelizowania 
KPA nie są więc niczym no­
wym, a jedynie zmierzają do roz 
szerzenia zakresu sądowej kon 
troli nraktyęznie na wszystkie 
decyzje administracyjne. W 
przypadku zaskarżenia decyzji 
urzędu przez obywatela — sąd

Ile nas będzie 
w 2000 roku?
Z najnowszych danych de­

mograficznych wynika, że lud 
nośe Polski w 2000 roku wy­
nosić będzie ok. 41,2 min.

Jak twierdzą naukowcy, za­
chowa się dotychczasowa ten­
dencja wyrównywania propor 
cji płci. Np. w 1975 r. na 1000 
mężczyzn przypadało 1059 ko 
biot. W 1990 będzie ich 1030, 
a w 2000 r. — 1017.

W/g obecnych prognoz — w 
m'astach będzie mieszkać w 
2000 r. prawie 69 proc, ludnoś 
ci naszego kraju. (PAP)

Zdrowotne drewniaki 
dla dzieci

Zakłady obuwnicze „Res- 
pan” w Kolbuszc-wej (woj. 
rzeszowskie) przystąpiły do se 
ryjnej produkcji drewniaków 
zdrowotnych dla dzieci w wie 
ku cd 5 do 10 lat. Przeciwdzia 
łaja one zniekształceniom sto

Produkcję poprzedziło prze­
badanie kilkudziesięciu tysię- 
ćy dzieci przez naukowców — 
specjalistów w zakresie chirur 
g;i urazowej oraz fachowców 
z pracowni antropometrii i fi 
zjologrii Instytutu Przemysłu 
Skórzanego. Opracowali oni 
specjalne szablony do wytwa 
rzania tego typu obuwia.

Na ostatnich Targach Kra­
jowych w Poznaniu handel za 
kontraktował w zakładach kol 
buszowskich 50 tys. par drew 
niaków typu „Bolek”, których 
wysyłkę do sklepów już rczpo 
czeto. (PAP)

Awaria
statku „Mazowsze”

Z powodu awarii wału kor 
bowego jednego z silników, 
znacznie wcześniej niż piano 
wano, musiał zakończyć się te 
goroczny sezon wycieczkowy 
flagowego statku gdańskiej 
„biąłei fjflty” ,.M/S „ ..Mazow- 
sze". Awaria nastąpiła pod­
czas podróży okrężnej statku 
z Gdyni przez Rygę do Lenin 
gradu na wodach Zatoki Fiń­
skiej. Statek z ponad 120 pa­
sażerami na pokładzie po- 
w.rócił do Rygi. Armator 
„Żegluga Gdańska” z ko 
niećzności odwołał wszyst­
kie planowane na paź­
dziernik i listopad rejsy wy­
cieczkowe do portów Związku 
Radzieckiego. (PAP)

prawa
nie będzie jednak wnikać w me 
ritum sprawy, lecz będzie jedy 
nie badać prawną legalność za­
skarżonej decyzji.

Ta koncepcja ma obok zwo­
lenników również przeciwni­
ków wątpiących w celowość ca­
łego zabiegu. Twierdzą oni, iż 
jest to procedura zbędna, albo­
wiem funkcje sądu mogą wypeł 
niać same organy administracji, 
zwłaszcza zaś instancje odwo­
ławcze. Otóż w takim rozumo­
waniu tkwi duże nieporozumie 
nie. Urzędy nie tylko- mogą, ale 
wręcz muszą dbać o zgodność z 
prawem podejmowanych decy­
zji! Nie zmienia to jednak fak­
tu, że — tu przytoczę słowa 
prof. Zawadzkiego — zasada 
dopuszczenia do sądu skargi na 
legalność orzeczenia administra 
cji jest przejawem pogłębiania 
zasady socjalistycznej prawo­
rządności oraz poszerzania 
form ochrony praw obywateli, 
a więc doskonalenia demokra­
cji w najszerszym rozumieniu 
tego słowa.

Krótko mówiąc: gdyby nawet 
sądy interweniować nie musia- 
ły (i oby tak było), istnienie ta­
kiej możliwości sprzyja poczuciu 
bezpieczeństwa obywateli i 
krzewieniu kutury prawnej w 
społeczeństwie.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Dobra forma pilskich lekkoatletów
Nadal w dobrej formie u- 

trzymują się młodzi lekkoatle 
ci województwa pilskiego. U- 
czestniczyli oni w dwóch waż 
nych imprezach — w Grudzią 
dzu, gdzie odbył się puchar 
województw nadziei spartakia 
dowych oraz w Perlebergu 
(NRD), gdzie reprezentacja O- 
kręgowego Związku Lekkiej 
Atletyki uczestniczyła w mię 
dzynarodowym memoriale im. 
F. Jahna.

W zawodach w Perlebergu 
(okręg Schwerin) reprezenta­
cja województwa pilskiego ry 
walizowała z najlepszymi za­
wodniczkami j zawodnikami 
północnych województw NRD 
oraz reprezentacją Bydgoskie­
go. Młodzi sportowcy z Pils­
kiego spisali się w tych zawo 
dach bardzo dobrze, zajmując 
szereg czołowych miejsc. Na 
wyróżnienie zasługują wyniki 
Barbary Graj w biegu na 100 
m w czasie 12,1 sek, Haliny 
Hyli w skoku w dal 5,67 m 
(obie z Gwardii Piła); Ewy 
Gorącej (Orzeł Wałcz) w sko 
ku wzwyż — 155 cm, a także 
zawodniczek, które zajęły dru 
gie miejsca: Doroty Miśkie- 
wicz w biegu na 100 m w cza 
sie 12,4 sek. oraz Małgorzaty 
Placek na 800 m, która uzyska 
ła 2.24,2 min. W konkurencji 
seniorek zwyciężyła ponadto 
Marzena Ksepko (Orzeł Wałcz)

w pchnięciu kulą wynikiem 
11,43 m .Wśród juniorów do­
brze spisali się: Adam Kubiak 
(MKS Chodzież) — trzeci w 
skoku w dal 6,70 m oraz To­
masz Pawłowski (MKS Cho­
dzież) trzeci w głównym bie­
gu memoriałowym na dystan 
sie 5 000 m. Udany występ 
mieli także chodziarze: Zdzi 
sław Szlapkin, Jacek Kowals 
ki i Leszek Zachariasz, któ­
rzy wystąpili w nietypowej 
dla siebie konkurencji 1500 
m zajmując czołowe lokaty. 
Na podium stanęli również 
sprinterzy Jarosław Jerlecki i 
specjalista od biegu na 110 m 
ppł. — Mirosław Panglisz (o- 
baj z pilskiej Gwardii).

Na pucharze nadziei sparta 
kiądowych w Grudziądzu 
dziewczęta i chłopcy z klu­
bów województwa pilskiego 
zajęli w punktacji drużyno­
wej zdecydowanie pierwsze 
miejsce zdobywając 48 pkt., i 
wyprzedzając reprezentacje 
Torunia i Włocławka — po 39 
pkt. Reprezentanci Pilskiego 
wygrali indywidualnie 10 kon 
kurencji. Na wyróżnienie za 
sługują przede wszystkim wy 
niki Zbigniewa Czapiewskie­
go w pchnięciu kulą — 14,51 
m oraz jego kolegi z pilskiej 
Gwardii — Tomasza Zimnego 
w biegu na 3 000 m w czasie 
9.02,8. (wis)

Lech gra z Wisłą w Pucharze Polski
We wtorek w siedzibie PZPN 

w Warszawie odbyło się losowa 
nie 1/8 finału piłkarskiego Pu­
charu Polski. Oto wyniki loso­
wania:
Śląsk Wrocław —

GKS Katowice 
Stal Stocznia Szczecin —

Górnik Zabrze 
Widzew Łódź — ŁKS 
Chrobry Głogów —

Gwardia Koszalin 
Wisłoka Dębica — Odra Opole 
Star Starachowice —

Polonia Bytom

60 lat studiów wychowania fizycznego

Dla dobra społeczeństwa
W nowoczesnym społeczeń­

stwie ważny jest nie tylko sto 
pień wykształcenia jego obywa 
leli, ale również ich rozwój 
biologiczny, który kształtować 
można wyłącznie przez rozwi­
nięcie systemu kultury fizycz­
nej. Z tych tak dzisiaj oczywis 
'.vch dla każdego rzeczy, 60 lat 
temu w kilku zaledwie krajach 
zdawano sobie sprawę. Potrze 
bę włączenia wychowania fi­
zycznego jako nauki do stu­
dium uniwersyteckiego pierw­
sze zrozumiały dwa państwa 
— Belgia i Dania. Trzecim by 
ła Polska.

5 lutego 1919 roku jeden z 
twórców poznańskiego uniwer 
sytetu — ówcześnie zwanego 
Wszechnicą Piastowską — He- 
Hodor Święcickj podjął decy­
zję o utworzeniu w tej uczelni 
Katedry Wychowania Fizyczne 
go. Ten fakt zapoczątkował 
kształcenie w zakresie wycho­
wania fizycznego na poziomie 
akademickim, trwające nie­
przerwanie — z wyjątkiem oku 
pacji — 60 lat. Utworzenie Ka­
tedry Wychowania Fizycznego 
uważa się za początek istnienia 
pierwszej w Polsce sportowej 
uczelni — obchodzącej w tym 
roku 60 - lecie swego istnienia 
— poznańskiej Akademii Wy> 
chowania Fizycznego.

Dzisiejsza AWF to uczelnia 
dwuwydziałowa, mająca Wy­
dział Wychowania Fizycznego 
i od 1974 roku Wydział Turys­
tyki i Rekreacji, a od 1971 roku 
dysponująca filią w Gorzowie. 
Romańska AWF kształci łącz­
nie ponad 1 000 studentów (w 
tym około 2 000 na studiach 
dziennych). Ma teraz więcej 
profesorów i docentów niż mia 
ła pracowników w 1950 roku.

Działalność Akademii Wycho 
wonią Fizycznego sprowadza 
się głównie do dwóch czyn­
ników: kształcenia i wy­
chowania młodzieży oraz 
pracy naukowej. Od 1976 
roku wprowadzono na Wy 
dziale Wychowania Fizycz 
nego na studiach stacjonar­

Lech Poznań — Wisła Kraków 
Gwardia Warszawa —

Legia Warszawa

Siedem spotkań pucharo­
wych odbędzie się 24 bm„ a 
mecz Lecha z Wisłą rozegrany 
zostanie w innym terminie. Me 
cze ćwierćfinałowe planuje się 
na 7 lub 21 listopada. Podano 
także do wiadomości, że ostat­
nia kolejka spotkań o mistrzo­
stwo pierwszej ligi piłkarskiej 
została przeniesiona z 2 grudnia 
na 28 listopada. (PAP) 

nych (na studiach zaocznych 
zrobiono to wcześniej) trzy kie 
runki: nauczycielski, trenerski 
i rehabilitacji ruchowej. Na stu 
diach trenerskich można zdo­
być specjalizację w lekkiej a- 
tlelyce, akrobatyce sportowej, 
koszykówce, siatkówce, pływa­
niu i wioślarstwie. Wydział Tu 
rystyki i Rekreacji kształci stu 
dentów w zakresie ogólnej ob­
sługi ruchu turystycznego, re­
kreacji i hotelarstwa.

Pomyślnie rozwijają się rów 
nież badania naukowe. Pracow 
nicy AWF koncentrują swoje 
badania na kwestiach szczegół 
nie ważnych dla praktyki wy­
chowania fizycznego i sportu, 
a także dla budowania teore­
tycznych podstaw kultury fi­
zycznej. Kierunki naukowych 
poszukiwań charakterystycz­
ne dla poznańskiej AWF są na 
stępujące: antropomorfologia 
części miękkich, antropologia 
sportu, biochemia wysiłku fi­
zycznego, biometeorologia spor­
tu, chronobiologia, psycho­
logia sportu i historia kultury 
fizycznej.

Akademia Wychowania Fi­
zycznego bardzo Korzystnie 
wpływa na rozwój sportu w 
środowisku. Pracownicy uczel­
ni są trenerami w klubach, 
przygotowują plany szkolenio­
we. oceniają stan przygotowań 
zespołów do imprez sporto­
wych, pomagają w opracowy­
waniu planów wypoczynku dla 
różnych zakładów pracy. AWF 
ma również swój własny uczel 
piany klub sportowy z sekcja­
mi siatkówki kobiet, akrobaty- 
ki sportowej i wioślarstwa.

W okresie 60 lat swej działał 
ności poznańska AWF pomogła 
społeczeństwu rozwiązać wiele 
problemów z zakresu kultury 
fizycznej, rekreacji i wypoczyn 
ku. Najbliższe lata postawią 
przed nią jednak nowe zada­
nia, dla wywiązania się z któ­
rych potrzebny będzie wytężo 
ny wysiłek wszystkich pracow 
pików najstarszej polskiej u- 
czelni sportowej, (wił)



UNIKNIESZ KŁOPOTÓW i PRACY Praca
KUPUJĄC

DOSKONAŁE GOTOWE WYROBY CIASTKARSKIE
Ucznia - cukiernika przyj 
mę. Grunwaldzka 64. 8134g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, szycie spódnic lub 
spodni. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4395g.

Nowy kożuch damski. Mi­
ckiewicza 34 m. 12, godz.
16—18. 7933g Zguby

Wypołyezatnt* etegame- 
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego L Ciesiel-

Potrzebna opiekunka do 
3-letniej dziewczynki na 
5 godzin. Poznań, Wro­
cławska 21 m. 21. 8035g

Potrzebna opiekunka lo
dwuletniego dziecka.
Chętnie pielęgniarka. Nos
kowskiego 2 m. 
godz. 16.

2 oo 
8303g

Przyjmę zduna względnie 
pomocnika. Obornicka 184
m. 8112g

Poszukuję ogrodnika - 
samodzielne prowadzeni

Maszynę do szycia Sin­
ger nową sprzedam, tei.
20-70-56. 8111g

Poznań
brzyckiego 1.

Winiary. Do-
4403g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, posiadam duże po­
mieszczenie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4407g.

Wartburga, starszy typ 
sprzedam. Września, Pia-

Uczciwego kierowcę tak­
sówki, która 9 X o godz. 
1.30 zatrzymała się na ui. 
Częstochowskiej proszę 
bardzo o zwrot za wyna 
grodzeniem pozostawionej 
teczki z nutami. Często­
chowska 9 m. 5 po godz.

ska. 6797g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów 1 nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. 6343g

stów 10A m. 4. 1362p 20. 8266g

Zatrudnię krawcowe do 
szycia koszul. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4447g.

Fiata 126, rocznik 1976 
sprzedam, tel. 436-01, godz. 
14—22. 8223g

Różne

Anteny telewizyjne 1 ra­
diowe instaluje WUSP. 
Tel. 753-34, godŁ 13—15, 
Anioła. 6915g

zapraszamy
do ńaszych sklepów

Przyjmę stolarzy. Stolar­
nia. Kazimierz Wawrzy­
niak, Poznań — Szczepan 
kowo, ul. Łopawska 13. 
Dojazd autobusem 54 z Ra

CZYNNYCH RÓWNIEŻ w NIEDZIELĘ
2 Os. Bolesława Chrobrego blok 14 10__14
6 — al. Marcinkowskiego 14

59 — ul. Dzierżyńskiego 45
124 — ul.

— Os
146 — ul.
158 — ul.
169 — ul.

Dzierżyńskiego 45
Dobrzyckiego 16 
Kosmonautów — Megajmm 
Dąbrowskiego 25 
Kraszewskiego 13 
Dąbrowskiego 72

10 — 14 
10—18 
10—14
10 — 16 
10 — 14

9 — 20
8 — 19

264 — ul. Matejki 66 10—14
282 — ul. Głogowska 48 10— 18
311 — ul. Głogowska 111 10— 14
333 — ul Głogowska 187 9 — 18
361 — ul. Palacza 92 10—18
444 — ul. Fabryczna 34 10—18
564 — Os. Powstań Narodowych 9 — 14
571 — Os. Piastowskie 61a 10—14
593 — Os. Zwycięstwa blok 25 10—16

112-K1

Życzymy udanych zakupów 
„S P O Ł E M” WSS 

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
w Poznaniu

Dnia 8 października br. zm*arł długoletni, za­
służony dla energetyki kierownik Wydziału r • 
nasowego Zakładów Energetycznych Okręgu Za­
chodniego

mgr EDMUND KURCZODYNA
Był dla nas serdecznym, życzliwym kolegą 

i przyjacielem.

Cześć Jego pamlęcit

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 paź­
dziernika 1979 roku o godz. 11 na cmentarzu na 
Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Zakładów Energetycznych 

Okręgu Zachodniego w Poznaniu
2464-K3

Dnia 6 października 1979 roku zginął śmiercią 
tragiczną członek naszego koła

kol. MARIAN FIKSA
leśniczy w Bytyniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

koledzy

z Koła Łowieckiego Nr 11 w Poznaniu
8311g

tDnia 8 października 1979 roku zakończyła 
swój pracowity i pełen poświęcenia żywot.

opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, siostra, szwagierka i ciocia

ŁUCJA KOŻMA
z domu Przysiecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Ratajczaka 25 m. 11. 8130g

W dniu 8 października br., po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zmarła przeżywszy lat 78. 
nasza najdroższa i nigdy niezapomniana mamu­
sia, teściowa, babunia, prababunia, siostra 
i szwagierka, śp.

MARIA PIECZYŃSKA
z domu Augustyniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Os. Przyjaźni, blok II m. 89.

Dnia 9 października 1979 roku zmarł nagle 
w 55 roku życia, mój ukochany mąż

STEFAN NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
ŻONA

Os. Oświecenia 100 m. 13. 8273g

A Dnia 8 października 1979 roku po długich 
T cierpieniach, zmarła nasza ukochana żona 
i matka

DANUTA MĄCZYNSKA
z domu Kilarska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 om. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Mąż i syn

Os. Wielkiego Października 2F m. 78. 8267g

taj. 8093g

Uczennicę przyjmę. Pra­
cownia Gorsetów, ul. Chu
doby 23. 8024 g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. — 
Kandulski, Borzysław, 
p-ta Grodzisk Wlkp.

> 1361p

Mężczyznę, kobietę samot 
ną zatrudnię (z gotowa­
niem) na stałe, gospodar­
stwo rolne. Wynagrodze­
nie do uzgodnienia. Ste­
faniakowie, Lenąrtowice,
63-300 Pleszew. 1355p

Opiekunkę do 1,5-rocznej 
dziewczynki przyjmę, o- 
sobny pokój. Pomogę w 

. nauce. 02-943 Warszawa, 
ul. Limanowskiego 4 m. 8

I 42174

Potrzebna opiekunka do 
chorej osoby z możliwoś­
cią zamieszkania, warun­
ki bardzo dobre. Poznań, 
ul. Słowiańska 3 m. 4, po
godz. 19. 4313g

Ogrodnik, rencista, chło­
piec potrzebni. Nad Poto
kiem 25 m. 2. 435 Ig

Przyjmę dwóch szlifierzy 
— polerników. Dzierżyń­
skiego 129a godz. 8—14.

4365g

Dnia 7 października 1979 roku zmarł nasz 
goletni pracownik — emeryt

FRANCISZEK ŻWAWIAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

wstańczym i innymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!

dłu-

Od-
Po-

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa, załoga 
„Agromet — Rofama”

Fabryki Maszyn Rolniczych w Rogoźnie Wlkp.
2460-K3

Dnia 6 października 1979 roku zginął tragicz­
nie w yyieku 22 lat, nasz pracownik

JERZY LISIECKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i łubianego kolegę.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska'’ 

w Kłecku.
2456 K3

tDnia 8 października 1979 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., najdroższy mąż, 
ojciec, brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

EDMUND KURCZODYNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 11 na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona, córki i rodzina
Og. Wielkiego Października 5D. 8372g

tDnia 9 października 1979 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach w 67 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

najukochańszy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

KLEMENS WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Findera 22 m. 5. 835?g

tDnia 8 października 1979 roku zmaria 
maszczona Olejami św., nasza kochana 
ka, moja najdroższa żona, najukochańsza 

ma i babcia, śp.

IRENA MYSKO
odznaczona Medalem Matki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 
o godz 14.30 na cmentarzu junikowskim.

na- 
cór- 
ma-

bm.

Uroczystość oożegnania Zmarłej rozpocznle się 
w Salce Pożegnań Domu Przed pogrzebowego na 
cmentarzu o godz. 13.40.

W głębokim smutku i żalu pogrążony 
mąż z synami i rodzicami

PI. Waryńskiego 3a m. 22. 2390-U3

tDnia 8 października 1979 roku zmarła nasza 
kochana mama, teściowa, babcia 1 prabab­
cia, przeżywszy lat 67, śp.

JANINA TRITT
z domu Kuczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.
o godz. 16 na

Osobnych 
Piątkowo, ul.

cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrążona 

RODZINA 
zawiadomień nie wyysła się.
Obornicka 306. 2471-U3

Poszukuję rencisty znają 
cego obróbkę kolorowego 
papieru fotograficznego. 
Zakład Fotograficzny, Ko 
ralewski, 66-400 Gorzów 
Wlkp., Gen. Sikorskiego

Lekarz z powodu wyjaz­
du sprzeda Skodę S-100, 
tel. 431-47 po godz. 20.

8144g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, tei. 
33-35-32, Kosińskiego 3.

Taksówka bagażowa nr 
14 poleca swoje usługi. 
Fornalik, teL 22-17-76 
godz. 18—21. »198g

34, tel. 74-09. 4451g

Zaopiekuję się samotnym, 
chorym w ich domu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4535g.

Czeladnika i ucznia pie­
karskiego oraz panienkę 
do sklepu pieczywa przyj 
mę. Borowiak, Poznan, 
Rynek Sródecki T7 . 4584g

Lakiernia samochodowa 
przyjmie na bardzo do­
brych warunkach lakier­
ników, uczniów. Poznań, 
Dąbrowskiego 437. 4614g

NauKa
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 6433g

Sprzedaż
Tchórzofretki hodowlane 
sprzedam. Tel. 20-63-56 po
godz. 19. 8298g
Atrakcyjny kożuch dam 
ski sprzedam. Tel. 220-873. 

7430gpr
Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7094g.

Syrenę 105, rocznik 1976 
sprzedam, tel. 49-47-32.

8222g

Zastawę 750 w dobrym 
stanie sprzedam, telefon
463-34. 802 Ig

Fiata 125p 1500 rocznik 
1971 zamienię na Fiata
126p rocznik 1977. Tel. 
411-235 godz. 10—18 . 8300g

LoKalę
Pokoju samodzielnego lub 
kawalerki blisko Szama­
rzewskiego , poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 8287g.

Loka) na rzemiosło 18 i 
30 m! do wynajęcia, tel.
67-97-03. 406 Ig

Wynajmę garaż ocieplany. 
Poznań, uf Sniegockiego 
2a (za rondem obornic­
kim). 7954g

Nieruchomość!
Działkę letniskową, może 
być z domkiem kupię,
tel. 201-134. 7934g

Dom jednorodzinny z o- 
gródkiem w atrakcyjnej 
miejscowości w pobliżu 
jezior i lasów koło Mię­
dzychodu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

‘ 19 dla 1360p.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 października 1979 roku zmarła moja ’ 
żona, matka, teściowa, babunia, siostra i

gierka

WANDA SROCZYŃSKA
z domu Sosnowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. 
dżinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

droga 
szwa-

o go­

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Podkomorska 24 m. 4. 8330g

tDnia 7 października 1979 roku zmarł mój 
ukochany brat, przeżywszy 92 lata, śp.

JAN CIESIELSKI
porucznik w stanie spoczynku armii gen. Halle­
ra, kombatant I wojny światowej We Francji, 
długoletni naczelnik i prezes TKKF, długoletni 
członek spółdzielni budowlanej i h. wiceprezes.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu sołackim przy uL Lu­
tyckiej.

W Zmarłym straciliśmy najlepszego przyja­
ciela i opiekuna.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostra i przyjaciele

Dawniej Zakopiańska 154. 8319g

tDnia 7 października 1979 roku, przeżywszy 
90 lat, zakończyła swój pracowity, pełen dob­
roci i poświęcenia żywot, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa matka, teściowa, ba­
bunia, prababunia i ciocia, śp.

FRANCISZKA BUDA
z domu Budna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o 
dżinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

«025g

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 7 października 1979 roku zmarł po Gięt­
kich cierpieniach, nasz ukochany ojciec,

dziadek, teść, brat, szwagier i wujek

TEODOR TADAJEWSKI
się w piątek, 12 bm. o go-Pogrzeb odbędzie , , . ,

dżinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grochowska 127 m. 24. 8105g

tDnia 5 października 1979 roku zmarł no
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., nasz najukochańszy mąt, 
ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK FRĄCKOWIAK
ezłonek ZBoWID-u

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 9.45 na cmentarzu

piątek, 12 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Partyzancka 1 m. 17. 8064g

S. + p.
STANISŁAW KORALEWSKI

zmarł dnia 8 października 1979 roku po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
drogi mąż, ojciec, teść i kochany dziadziuś.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu miłostowskitn.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Bułgarska J08c, dawniej ul. Rolna 25. 2474-U3

KOMBINAT BUDOWLANY 
POZNAN — „WSCHÓD”

Poznań, ulica Obornicka 227/229

ZAWIADAMIA 
wszystkich zainteresowanych • 

ZMIANIE NUMERÓW 
TELEFONICZNYCH

Centrala z nr 404-61 na 22-00-81 
Sekretariat z nr 472-61 na 22-07-03 
od dnia 12 października 1979 roku.

3386-K1

ZAKŁAD ENERGETYCZNY Poznań — infor­
muje PT Odbiorców na terenie województw: 
poznańskiego, pilskiego, leszczyńskiego, że

WYŁĄCZENIA PRĄDU 
powodowane deficytem energii elektrycznej 

na okres do 2 godzin 
sygnalizowane są: 

3-minutowym ZANIKIEM NAPIĘCIA 
na 10 minut przed wprowadzoną przerwą 

w dostawie energii.
3397-K1

tDnia 9 października 1979 roku zmarł w Bo­
gu po długich cierpieniach, przeżywszy lat 
79, mój kochany mąż, ojciec, dziadek, sp.

WACŁAW CYPLIK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 11 w Krzywiniu.
piątek, 12 bm. o go-

lona z rodziną
Krzywiń — KoScian. «285g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 paździer­
nika 1979 roku odszedł od nas w 56 roku 
życia, nasz najlepszy kolega 1 przyjaciel śp.

JERZY SUCHOWSKI
były członek ruchu oporu AK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 6 października 1979 roku zmarł nie­
spodziewanie, mój najdroższy mąż, śp.

HENRYK KAPELA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.

o godz. 14

Autobus 
ul. Rolnej,

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pozostaje 

żona z rodziną
będzie podstawiony o godz. 13 przy 
narożnik ul. Traugutta.

Ul. Hetmańska 109 m. 2. 2478-U3

tDnia 6 października 1979 roku zakończyła 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
nasza niezapomniana siostra, szwagierka, bra­

towa, kuzynka, ciocia i ciocia — babcia, prze­
żywszy lat 75, śp.

FRANCISZKA KACZAŁA
z domu Fimińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Os. Przyjaźni 18T m. 244. mtg

Dnia 7 października 1979 roku zmarl nasz uko­
chany brat i wujek, przeżywszy lat 72

IGNACY JUSKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10.30 na cmentarzu
piątek, 12 bm. o go- 
junikowskim.

W

Jerzego 15 d m. T.

smutku pogrążona
RODZINA 

2448-U3

Dnia 8 października 1979 roku zmaria opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, nasza kochaha mama, 
babcia i siostra, śp.

MARIANNA SZOFER
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 12 na 

cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Ul. Sniegockiego 2.

W smutku pogrążona
RODZINA

2472-U3

tDnia 6 października 1979 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy 82 lala, na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana matki, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANTONINA MALINOWSKA
z domu Dudek

, Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

8247g
córka z mężem i dziećmi
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Ł TEATRY
POZNAŃ

OPERA — g. 16.30 „Córka pułku”.
MUZYCZNY - g. 19 „Klub ka­

walerów”.
.POLSKI — g, la „Wściekłe pie­

niądze”.
NOWY (Scena Nowa) — g. 19.30 

„Zabawa”.
PRZEMĘT

LALKI I AKTORA (z Poznania) 
— „Faust”.

t ■ KINA ' g
BUK: „Szantaż” (ang.). z 
CHODZIEŻ Noteć: „Do krwi 

ostatniej” cz. I i u (poi.).
CZEMPIŃ: „Nie taki zły” (fr.).

.GOSTYŃ; „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.).

GNIEZNO ‘ Polonia: „Rocky” 
(amer.).

GRODZISK: „Szczęki 2” (amer.).
JAROCIN: „Przygody Picassa” 

(szwedz.).
KALISZ Kosmos: „Czas przeszły” 

(*?.), „Zerwane cumy” (poi.), Oaza: 
„Przygody Picassa” (szwed z.); Sy­
rena: „Panny z wilka” (poi.). 
„Jenny i Tobby wśród dzikich 
Zwierząt” (amer.); Stylowe: „Kie­
ska” (rum.), „Od siedmiu wzwyż” 
(amer.).

KĘPNO: „Mistrz kierownicy
wcieka” (amer.).

KŁODAWA: „Nie zaznasz spo­
koju” (poi.).

KONIN Górnik: „Placówka” 
(poi.).

KOŚCIAN: „Rebus” (poi.), „Idź 
; do mamy, tata pracuje” (fr.), 

„Hon i jest małpolud” (czech.).
KROTOSZYN: „Dzięki Bogu już 

piątek” (amer.). x
LESZNO: „Placówka? (po!.), 

„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer.). •

NOWY TOMYŚL: „Zabójstwo 
chińskiego maklera” (amer.).

OPALENICA: „San Babiia godzi­
na 20” (wł.).

PIŁA Iskra: „Wendeta” (fr.Y; 
Sokół: „Kurierzy dyplomatyczni” 
(radź.!.

PLESZEW: „Panowie dbajcie o 
żony” (fr.).

PNIEWY: — „Koronczarka” 
(szwajc.), „Terror Mechagodzilli” 
(jam).

RAWICZ: „Szczeki 2” (amer.), 
„Proszę słonia” (nol.).

SŁUPCA: „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer,).

SZAMOTUŁY: ..Prorok, złoto i 
Siedmiogrodzianie” (rum.).

SYCÓW: „Dubler” (fr ).
ŚREM Klubowe: „Miecz” (węg.); 

Słonko: „Gniazdo” (poi.).
ŚRODA: „Mroczny przedmiot 

pożądania” (fr.-hiszo.), „Ałpamys 
idzie do szkoły” (radź.).

TRZCIANKA: ..Dziewczynka, któ­
ra lubi marzw” (NRD), ..Nieza­
mężna kobieta” (amer.), „Krzyża­
cy” (nol.).

TUREK: „Śmierć człowieka Sko- 
rumnowanero” (fr.).

WIERUSZÓW: „Poza prawem” 
fczech.l,

WRONKI: „Buffalo Bill i India­
nie” (amer.).

WRZEŚNIA; „śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr.), „Mama” 
(rum.).

WSCHOWA: „Mistrz kierownicy 
■cieką” (amer.).

ZŁOTÓW: „Wielki samotnik” 
(runi.).

t RAMIO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery poru roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Trzecie 
królestwo” — fragm. pow. A. Kuś- 
niewicza; 11.35 Cztery pory roku: 
11.10 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Marszem przez Polskę; 13.20 Gra 
Zespół E. Hendersona; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama” (ok 
g. 14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z ża- 
gtanicy: 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Inf. dla kierowców): 15.55 
Człowiek i środowisko — gawęda: 
16 Jedynka; 17.30 Radiokurier: 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 19.40 
Solo i w kapeli z Sędziszowa; 20 05 
Reportaż na zamówienie: 20.20 
Znasz — li ten głos; 21.15 Panora­
ma polskiej niosenki: 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców: 22.23 Poznań ra 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Pilskie

Inwalidzi nie są osamotnieni
Gdzie zaparkować?

Zakłady pracy, które zatrudniają inwalidów, 
„spowiadane” są ze swych wyników produk­
cyjnych tak samo, jak inne. Wiodącym wszak­
że zadaniem jest rehabilitacja ludzi przez los 
skrzywdzonych. Podjąć ten trud jednak trzeba 
i warto. Przekonuje o tym przykład Spółdziel­
ni Inwalidów „Przyszłość” w Trzciance (Pil­
skie).

W zakładzie pracuje 380 ludzi, a dalszych 76 
zatrudnia się w systemie pracy nakładczej. Na 
każde cztery osoby w tym gronie, trzy to inwa­
lidzi.

Troskliwą pieczą otacza się tam każdego od pier­
wszych dni pracy. Wówczas to przeprowadza się 
wstępną ocenę jego przydatności zawodowej. Czu­
wa nad tym Zespół Rehabilitacji Zawodowej, które­
go zadaniem jest wskazywanie odpowiednich do sta­
nu zdrowia miejsc pracy. Liczy się głos nie tylko 
psychologa i lekarza, lecz i fachowców od produk­
cji. Każdy początkujący pracownik przechodzi bo­
wiem najpierw — pód okiem instruktora zawodu — 
okres takż zwanej rehabilitacji podstawowej. Doko­
nywane wtedy obserwacje umożliwiają podjęcie naj­
bardziej trafnych decyzji o miejscu zatrudnienia.

Ważne też, że wszyscy pracownicy mają za­
pewnioną fachową opiekę lekarską. Obecnie 
urządzana jest międzyspóldzielniana (w Trzcian 
će działają jeszcze dwie inne spółdzielnie in- 
walidów) przychodnia lekarska, która siedzibę 
będzie miała właśnie w „Przyszłości”. Placówkę 
tę można by zresztą już otworzyć gdyby nie 
kłopoty z zapewnieniem pełnej kadry lekarskiej. 
W każdym razie niedługo już będą czekać na 
pierwszych pacjentów gabinety — kinezytera­
pii (leczenia ruchem), fizykoterapii (wyposażo­
ny również w solux i kwarcówkę) i hydrotera­
pii.

Leszczyńskie

Szosa zamiast leśnego traktu
Ci, którzy do Boszkowa (Lesz­

czyńskie) zmierzają samochodami 
od strony Poznania, już niedługo 
będą mieli krótszą drogę. O 7,5 
kilometra. Trwa bowiem budowa 
asfaltowej szosy pomiędzy Bu- 
czem a wsią Boszkowo. Biegnący 
tamtędy śródleśny trakt, rejon 
Dróg Publicznych w Kościanie 
pomału zamienia na szosę. Trwa­
łoby to zapewne jeszcze długo,

gdyby nie pomoc mieszkańców 
okolicznych wsi gminy Przemęt. 
Kobią to, czemu nie mogą podo­
łać maszyny: wycinają krzewy i 
pojedyncze drzewa na poboczach, 
plantują nasypy i rowy, rozście­
lają żużel na podsypkę.

Jeśli w przyszłorocznym bud­
żecie ujęte zostaną środki na do­
kończenie tej drogi — powinna 
być gotowa na następne łato, (tt) 

Juhas z nizin
Gospodarstwo Włodarcza- 

ków w Śremie (Poznańskie) 
test nietypowe. Znajduje się 
bowiem w... środku miasta. 
Tuż przy rynku jednopiętro­
wa kamieniczka, kilka miesz­
kań, jedno z nich zajmuje ro­
dzina Włodarczaków. W pod­
wórzu zaś są normalne zabu 
dawania gośpodarskiie. Właś­
nie w nich zimują owce, któ­
re obecnie do listopada znaj­
dują się na pastwisku za 
miastem.

Żeby je wydostać na wios­
nę z zagrody, trzeba było 
zorganizować specjalny trans­
port. To było kłopotliwe dla 
młodego gospodarza. Obecnie 
nauczył je maszerować ulica­
mi miasta. Ludzie się ogląda­
ją, ale wcale to nie peszy ju­
hasa z nizin, jakim stał się 
Włodzimierz Włodarczak, o- 
beimując rodzicielskie gospo­
darstwo.

Było to 7 hektarów ubogiej zie 
mi, z tego kilka hektarów stano­
wiły łąki nadwarciańskie, zalewa 
ne wiosną. Ojciec Włodzimierza, 
parając się Innym zawodem, po­
stanowił 10 lat tern założyć ow­
czarnię. Z początku nie było wie

le sztuk, dopiero gdy chłopak u- 
końezyt Technikum Rolnicze ho­
dowla nabrała rozmachu. Rok te 
mu ojciec zmarł, więc teraz Wło 
dzimierz sam musi dbać o stado 
— 150 sztuk.

Gromadzi w sezonie pasze 
na zimę, sieje żyto poplono- 
we i kukurydzę na kiszonki. 
Wytłoki buraczane musi ku- 
nić, bo na jego lichej ziemi 
buraki cukrowe nie urosną. 
Bierze różne odpady z gos­
pód, które przydają się rów­
nież do tuczu świń.

W ubiegłym roku sprzedał 59 
owiec o łącznej wadze 2 322 kg. 
W przeliczeniu na hektar uży L- 
ków rolnych produkcja baraniny 
wyniosła 612 kg, a wełny 89 kg. 
Pozwoliło to Włodzimierzowi zdo 
byc tytuł mistrza produkcji zwie 
rzęcej w chowie owiec w woje­
wództwie poznańskim. Tytuł i na 
groda mobilizują do dalszych wy 
sił k ów.

Zamierza wyremontować bu 
dynki gospodarcze, żeby nasta 
wić się na hodowlę zarodo­
wą owiec. Chaiałby wygospo­
darować trochę czasu, aby 
podjąć studia w Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, (emp)

TVide uwagi poświęca się też zajęciom spor­
towym. Dwa razy w tygodniu wynajmuje.się na 
ten cel salę gimnastyczną w miejscowej szko­
le podstawowej. A niewątpliwą atrakcją są. 
również częste wyjazdy na pływalnię do Cho­
dzieży. Skorzystać z nich może każdy chętny.

Cenionym przez inwalidów świadczeniem są do­
godne możliwości wczasowego wypoczynku. A będą 
one jeszcze lepsze po zakończeniu trwającej rozbu­
dowy ośrodka wczasowo-rehabilitacyjnego w nad­
morskim Sarbinowie. Odpowiednio wyposażone pa­
wilony zastąnią koniki campingowe. Spółdzielnia 
stara się w miarę możliwości wychodzić naprzeciw 
potrzebom i oczekiwaniom także tych inwalidów, 
którzy w tej chwili formalnie związani z zakładem 
nie są. Świadczy o tym chociażby opieka sprawowa­
na nad domami opieki społecznej w Gębicach i Ww- 
lenitu

Ponieważ chętnych do podjęcia pracy w spół- 
dzie1’!! jest więcej, niż aktualna liczba miejsc 
pracy prowadzone są przygotowania do otwar­
cia oddziału w Łomnicy. Adaptuje się obecnie 
na ton cel budynek po miejscowej szkole. 
Podjęto również starania o zapewnienie tam 
mieszkań najciężej poszkodowanym inwalidom.

W-zvstkie te przedsięwzięcia stwarzają do­
godne” możliwości pracy. Na niektórych stano­
wiskach jest ona niełatwa. A koniecznie trzeba 
tvm wymogom podołać, bo spółdzielnia - wy- 
twa-^iac elementów z tworzyw sztucz­
nych! drewna - jest kooperantem dużych 
przedsiębiorstw. Na liście tej znajdują się tacy 
pot—taci jak „Pollena — Lechia”. Goplana 
P “ T ’ „ łączna wartość produkcji prze-
k^zy w tym reku 83,5 min zł. (jab)

nd5Bwia3arny
Jacek P„ Skoki. — Sabina ob­

chodzi imieniny 27 października.
(2445)

Poznańskie

Zamiary nie czekają na papierze
Przez wiele lat nie tylko 

mieszkańcy Kaźmierza 
mówili, że wieś to wyjątkowo 

senna. W tej codzienności i 
przyjezdny nie znajdował ni­
czego szczególnego: niewiele 
zmieniał się wygląd ulic i do­
mostw, malutkie sklepy nie za 
chęcały do zakupów, rzadko 
pojawiały się afisze o .impre­
zach kulturalnych czy sporto­
wych. Od kilkunastu miesięcy 
ta siedziba gminy w Poznań- 
skiem rozwija się jakby raź­
niejszym rytmem.
' Widzi się to od samego wja­
zdu do Kaźmierza.

Nie tak dawno była tu kiep­
sko utrzymana droga, teraz — 
asfaltowa z zadbanymi pobo­
czami, zieleńcami ozdobionymi 
kwiatami. Jakże zmienił też 
wvgląd — dzięki odnowieniu — 
pałac, będący siedzibą dyrekcji 
Kombinatu PGR; wokół dużo 
zieleni, kolorowe elewacje in­
nych zabudowań gospodarstwa. 
Naprzeciw odświeżony lokal 
;,Pod pawiem”; duży parking 
jak przed zajazdem przy ruchli 
wej drodze, rzadko jest pusta- 
wy _  wielu zmotoryzowanych 
zbacza tu z niedalekiej E-8.

Mało wsi podobnej wielkości 
ma stację benzynową. A Kaź­
mierz ją od niedawna posiada 
Są nawet plany utworzenia w 
sąsiedztwie stacji obsługi sa­
mochodów. To dopiero będzie 
ulga dla posiadaczy czterech

Niewiele jest w^Wagrowcu (Pil- 
skie) parkingów, te nieliczne — 
zwłaszcza w centrum są więc za­
zwyczaj zapełnione do ostatniego 

miejsca.
Fot. — R. Królak

Konińskie

200 imprez o nowoczesności
Od 22 do 27 bm. odbędą się — po raz drugi — Konińskie Dni 

Techniki. Ich celem jest dalsza aktywizacja środowiska inży­
nierów i techników dla rozwoju ruchu racjonalizatorskiego. 
Tkwią w nich bowiem — jak się ocenia — duże rezerwy. Cho­
dzą szczególnie o wykonanie pomysłów pracowników energety­
ki, transportu, budownictwa mieszkaniowego i gospodarki żyw­
nościowej.

Podczas „dni” zaplanowano ponad 200 rozmaitych imprez. 
Będą to spotkania dyskusyjne, wystawy, giełdy projektów wy­
nalazczych i odczyty. Udostępni się do zwiedzania niektóre za­
kłady pracy.(na) »

kółek z całej okolicy. A taka 
oszczędność pieniędzy i czasu 
bo po paliwo trzeba było jeź­
dzić do sąsiednich, gmin; na ra 
zie trzeba też w nich korzystać 
z usług motoryzacyjnych.

Ktoś, kto dawno nie był na 
stadionie w Kaźmierzu, zapew 
ne go nie pozna. Przy płycie 
piłkarskiej stanął pawilon z 
szatniami i natryskami dla za­
wodników. To rezultat niedaw 
nego czynu społecznego, do któ 
rego stanęli prawie wszyscy 
mieszkańcy. Są też teraz trybu 
ny, jest estetyczny parkan, 
przygotowano nawet słupy do 
zainstalowania oświetlenia. Ta 
kiego obiektu może pozazdro­
ścić nie jedno miasto.

Podobnie zresztą jak ośrodka kul 
tury. Ostatnio wyremontowany jest 
teraz placówką na miarę potrzeb. 
Kino systematycznie proponuje a- 
ttakcyjne pozycje, biblioteka po­
większa księgozbiór, odbywają się 
rozmaite spotkania. Wśród imprez 
każdy wybierze coś dla siebie.

Odnawiany jest ponadto bu­
dynek Zbiorczej Szkoły Gmin 
nej, nową elewację otrzymuje 
ośrodek zdrowia. W centrum 
wsi zmodernizowano sklepy, u 
porządkowano skwery. Coraz 
estetyczniejsze są też obejścia 
domów, przybywa chodników 
Kolejne zamiary, podyktowa­
ne troską o przeobrażenia Kaź 
mierzą, długo nie pozostają na 
papierze, (bop)

Kaliskie

Od campingu 
do... przedszkola
Oddział w Kępnie Wojewó­

dzkiej Usługowej Spółdzicli 
Pracy w Kaliszu (z siedzibą w 
Krotoszynie) wykonuje usługi 
w 23 branżach. Stolarze kępiń­
scy budują m. in. domki cam­
pingowe. Chatki te w ośrodku 
turystyczno - archeologicznym 
w Bolesławcu, doskonale har- 
moniuzują ze zrekonstruowa­
nym drewnianym młynem. Są 
ocieplane watą szklaną lub sty 
ropianem, można w nich zain­
stalować Ogrzewanie elektry­
czne.

Oddział kępiński WUSP jest 
też budowniczym przedszkoli. 
Jedno oddano do użytku w Do 
ruchowie, a dwa — w Kępnie 
dla 120 dzieci i w Borzęcicach 
— (dla 60) — zostaną przekaza 
ne w przyszłości, (ewi)

i > zewsządy 
/o wszystkim

ROCZNICOWA SESJA

SZAMOTUŁY. 40 rocznica Wrze 
śnia stała się w Szamotułach (Po­
znańskie) okazją do przypomnie­
nia tamtych dni oraz martyrologii 
mieszkańców miasta. Na te tema­
ty mówiono podczas sesji popu­
larno-naukowej, którą zorganizo­
wały — Towarzystwo Kultury Zie 
mi Szamotulskiej i tamtejsza bi­
blioteka publiczna. Po dwóch re­
feratach omawiających historię 
lat 1939—45, rozwinęła się dysku­
sja, która dla starszych była przy­
pomnieniem pamiętnych dni, a 
dla licznej młodzieży — ciekawą 
lekcją historii, (bop)

WYPOCZYNEK 
NA SPORTOWO

OBORNłKI. Interesującą propo­
zycją wypoczynku, połączonego z 
ywalizacją sportową, były dla za­

łóg' Wielkopolskich Fabryk Mebli 
w Obornikach międzyzakładowe 
igrzyska Uczestniczyło w nich 230 
oracowników z 10 zakładów przed 
siębiorstwa. Najatrakcyjniejszą 
konkurencją spośród dziewięciu 
okazał się bieg rydwanów. Zwy­
ciężyła reprezentacja zakładu w 
Obornikach przed Trzcianką i Ro­
goźnem I. (bop)

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 1®, 20 , 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. życzeń; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 Prob­
lemy kultury fizycznej; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 inicjatywy 
wydawnicze młodych; 10.15 Wiersze 
E. Stachury; 10.30 Count Basie w 
roli głównej; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 XIII Festiwal Pianistykł 
Polskiej — Słupsk 1979 r.; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Od miniatury do 
uwertury; 12.25 F. Ries: III konc. 
fort. cis-moll op. 55; 12.55 3000 sek. 
dla saksofonu; 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 R. Wag­
ner: Scena, duet Holendra i Da- 
landa oraz chór z I aktu opery 
Holender tułacz”; 13.36 Ze wsi i 

o wsi; 13.51 Śpiewa B. Paprocki; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Haydna: 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16 
Piosenki do tekstów J. Zalewskie­
go; 16.10 G. Bacewicz: III Symfo- 

■ nia; 16.40 „Automatyczna ryba” — 
‘ tragm. pow. J. Puśkasa; 17 Twa- 
j rze jazzu; 17.20 „Moje fascynacje 
' literackie” — mówi nrof. A. Trzeb- 
■> ski; 17.40 Rep. pt. „Raport w snra- 
; wie niematerialnej”; 18 „Stołecz­

ne Aktualności Muzyczne”; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 

i Śladem inwestowanych miliardów; 
j 19 Konc. wieczorny; 20 Studio Re- 
L (laks; 20.20 Mulica polonica nova: 
; 21 Louis Soohr: Kwintet c-moll 

óp. 52; 21.40 Chansons Clęmenta 
Jarmeguina wvk. Zesnół Wokalny 
Philippe’a Caillarda; 22 Promena­

da — przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą; 22.30 Wiersze Ju­
ana Ramona Jimenesa; 22.40 „Z 
Melpomeną przez wieki”; 23.10 Re­
portaż z XVII Bydgoskiego Festi­
walu Muzycznego; 23.35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Cylinder 
van Troffa” — ode. pow. J. Zajdla; 
9.10 Druga młodość boogie woogie; 
9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton;-!! H. Au- 
derska: „Ptasi gościniec” — pow. 
w wyd. dźw.; 11.30 Powracający 
temat: „Sentymentalna podróż”; 
12.05 W Tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Odcięta ręka” 
— ode. pow.; 14 Muzyka z kukuł­
ką i słowikiem; 15.05 H. Hancock 
gra; 15.20 H. Hancock śpiewa; 15.40 
Poeci włoskiej piosenki; 16 Ren. 
pt. „11 października — imieniny 
Emila”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79-ty; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville; 16.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas re- 
laksu; 19 Kąty widzenia; 19.15 Zło­
ty b-rzask — suita Al Di Meoli; 
19.35 Opera — „Weksel małżeński”; 
19.50 „Cylinder van Trc-ffa” — ode. 
pow.; 20 Mini-max; 20.40 „Portuga­
lia bliżej”; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 22.68 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Cat Stevens; 22.15 Blues 

wczoraj i dziś; 22.45 „Suita elegan­
ckiej cyganki” — Al Di Meoli; 23 
Wiersze T. Sliwiaka; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Śpiewa Renata Efanel; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących — Biologia — sem. I — 
„Glon jako pokarm przyszłości”; 
8.25 G. Rossini: Uwertura do ope­
ry „Jedwabna drabinka”; 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych „Szkoła 
otwarta” aud. Barbary Mikos; 8.55 
Graj kapelo; 9 Dla kl. III—IV (j. 
polski) „Królowa Jadwiga a kra­
kowscy żaczkowie” — słuch.; 9.25 
Ludwig van Beethoven: Kwartet 
smyczkowy e-moll op. 59 nr 2; 10 
Dla kl. VIII (historia) „Do ciebie 
Polsko idziem”; 10.30 Eestrada urzy 
jaźni; 11 Dla kl. IV lic. (j. polski) 
„Świat wierszem opisany”; 11.30 
Hermann Prey śpiewa Mozarta; 
12.05 Głos Mazowsza, Kurpi i 
Podlasia — magazyn; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. hiszpański; 13.20 Dla 
kl. III—IV (j. polski) „Królowa 
Jadwiga i krakowscy żaczkowie” 
— xsłuch.; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne — „Noce i dnie” 
— M. Dąbrowńk/iej; 16.05 Nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych — mag. OIRT; 16.25 J. nie­
miecki; 16.40 Felieton aktualny; 
1(6.50 Radioexnress; 17.15 Aud. eko- 
nomiezra; 17.25 Antena Młodych 
— mag.; 1* Stereo: Taśmoteka 
amatora; 16.25 Z wizytą w Muzeum 

Wojska Polskiego; 18.45 Radiowy 
poradnik Językowy; 19 Słynni lu- 
rizie w angedocie — Rembrandt; 
19 15 J rosyjski; 19.30 Miłośnikom 
wielkiej pianistyki; 21 Horyzonty 
muzyki; 21.50 28-my Międzynaro­
dowy Tydzień Muzyki Organowej 
w Norymberdze; 22.15 Śladami na­
szych dokonań; 22.35 R-TV Szkoła 
średnia dla Prac. - Metodyka - 
sem. HI — >.Jak sie uczymy”: 22.50 
joaąuin Turina: Fandanąuille.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1
6 00 _ TTR. RTSś. J. polski (sem.

3) „Literatura romantyczna po 
roku 1830”;

6 30 — TTR- RTSS. Historia 
(sem. 3) „Styczniowa branka”;

05 — J. polski (kl. III lic.) „In- 
scenizacja teatralna”;

00 — Historia (kl. VI) — „Stary 
i nowy obraz świata ’;

13 25 TTR. RTSS. J. polski (sem. 1) 
.Utwory patriotyczne J. Ko­
chanowskiego”;

oo — TTR. RTSS. Chemia (sem. 
1 1) „Tlenki, wodorotlenki, kwa-
-e 30y_’ Decyzje piętnastolatków 
1 - pJizta” (kol.);
lfi.00 —
16.20 —
15.30 — 

cząt 
TV

Obiektyw;
Dziennik (kol.);
Czwartek Telewizji Dzlew-

i Chłopców oraz film 
szwedzkiej „Pippi Lang-

strumpf” (kol.);
17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi­

storyczny — „Kazimierz Puła­
ski w 20Ó-lecie śmierci”. Komi­
sja Edukacji Narodowej (kol.);

17.55 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny”. Naukowa kariera 
matek (kol.);

18.25 — „Poligon” (kol.);
18.50 — „Radzimy rolnikom”

(kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „07 zgłoś się” — ode. pt. 

„Brudna sprawa” — film TP 
(kol.);

21.20 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

22.20 — Studio Sport. Mistrzostwa 
Europy w siatkówce mężczyzn.

PROGRAM 2
16.20 — Jeżyk francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 2 (kol.);
16.45 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 2 (kol.);
17.15 — „Dom i my” (kol.);

m»inininmnn»n

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sulkowskiego 32, te!. 73-05 
PIŁA: Wfadysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

17.30 — ,,Ex-libris” — program pu­
blicystyki kulturalnej;

17.55 — „Tak czy inaczej” — pro­
gram publicystyczny;

18.Ś5 — Studio Sport — stadiony 
kraju i świata (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe, kl. 3 — „Środowisko 
społeczno-przyrodnicze. Wdra­
żanie do samodzielnego myśle­
nia”, cz. 2:

20.45 — NURT — Matematyka, kl. 
5 — „Kąt. Mierzenie kątów”, 
cz. 1;

21.15 — NURT — Pedagogika — 
„Orientacja szkolna i zawodo­
wa”;

21.25 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Świat na małym ekra­

nie”. „Na wybrzeżu malajskim” 
— rep. „Młodość na nowo” — 
rep. (kol.);

22.30 — Nigdy więcej: „Już nie 
spotkałem wśród żywych” — 
film dokumentalny.


